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„P ro le ta ria t fran cu sk i n ig d y  n ie  ałoźiy ferowl?”
Wychodźstwo polskie podziwia osiągnięcia 

i deklaruje wierność Polsce Ludowej
Sekretarz CKW PPS Ćwik o wrażeniach z pobytu we Francji

WARSZAWA. (PAP) — Z Francji powrócili, po parodniowyn 
Pobycie, sekretarz CKW PPS poseł Tadeusz Ćwik, oraz przewodniczą
cy OM TUR, poseł Lucjan Motyka.

Poseł Tadeusz Ćwik udzieli! 
przedstawicielowi. PAP informacji 
na temat pobytu we Francji i Pro
wadzonych tam rozmów z przedsta 
wicielami polskiego wychodźtwa.

Celem naszego wyjazdu do Fran
cji — mówi pos. Ćwik — było w 
pierwszym rzędzie nawiązanie bliż 
szego kontaktu z emigracją, oraz 
poinformowanie Polaków we Fran
cji o sytuacji gospodarczej i politycz 
nei w kraju.

Mieliśmy możność uczestniczenia 
w posiedzeniu Centralnego KomitC" 
tu Robotniczego PPS na terenie c- 
migracjl, które odbyło się w  Paryżu 
w dniu 12. maja b. r. Członkowie 
Centralnego Komitetu stwierdzili je 
dnogłośnie pełną solidarność z linią 
polityczną kierownictwa partii robo

tniczych w kraju, a w  szczególności 
z akcją jedności organicznej. Silnie 
lo zostało podkreślone w uchwalo
nej rezolucji.

POZYTYWNY’ STOSUNEK 
DO JEDNOŚCI ORGANICZNEJ. 
Wzięliśmy udział ponadto w kon

ferencji aktywu robotniczego okręgu 
paryskiego, jednoczącego całą lewi 
cę wychodźtwa polskiego. Żywa 
dyskusja i liczne zadawane nam py
tania wyrażały jak najbardziej pozy 
tywny stosunek aktywu robotnicze
go emigracji do zadań, jakie posta 
w iła sobie klasa robotnicze- i -Naród 
Polski. Szczególnie silnie podkreśla 
no pozytywny stosunek do zagad
nienia iednośoi organicznej.

W trakcie pobytu wraz z posłem Motyką złożyliśmy Radzie Na
rodowej Wychodźtwa Polskiego wy-.zerpujące sprawozdanie o sytuacji 
w kraju. Członkowie Rady, a  w piewszym rzędzie jej przewodniczący 
ob. Stecki, podkreślili pełne zrozumenie dla wysiłków rządu, pracy 
całego Narodu w dziele odbudowy i demokratycznej przebudowy odro 
dzouej Polski. Wyrazili oni podziw dla osiągniętych już rezultatów. 
Przewodniczący stwierdził w przemówieniu swoim, że wychodźtwo pol
skie — które coraz liczniej wraca do kraju do oczekujących ich tli 
warsztatów pracy, wbrew machinacjom londyńskich emisariuszy — 
pragnie utrzymać i utrzyma żywy i jak nąserdeczn'ejszy kontakt 
z Ojczyzną.

Bankructw o grup reakcyjnych
Akcja skłóconych ze sobą, finanso 

wanycb i  popieranych przez wrogie 
Polsce Ludowej imperialistyczne 
czynniki, klik i grup reakcyjnych na 
emigracji, nic znajduje posłuchu n 
polskiego wychodźtwa. Zasadnicza 
masa naszej emigracji nie daie się 
woiągnąć w polityczną akcję prze 
eiwko krajowi. Te, wyżej wspomnia 
ne reakcyjne grupy emigracyjne 
działają na terenie dzisiejszej Frań 
cji swobodnie i  korzystają z cichego 
poparcia pewnych politycznych czyn 
ników, jak n. p. blumowców.

Lewicowe polskie organizacje n 
miast są prześladowane, czego 
wodem są liczne aresztowania 
ostatnio dwóch Polaków.

Mimo tycb szykan i trudności 
gracia poiska we Francji nie tylko 
kocha kraj, ale wierzy w jego przy 
szlość i  wierzy w Polskę Ludową. 
To uczucie i przywiązanie do krd,a 
miało specja!- !e mocny wyraz w

rozmowach z bezpartyjnymi górni 
kami i  metalowcami.

ROZKŁAD PARTII BLUMA.
W trakcie pobytu we Francji od 

byliśmy także szereg rozmów z róż 
nymi grupami socjalistów i robotni 
ków francuskich. Jeśli chodzi o kie
rowaną przez Bluma francuską par 
tię socjalistyczną, to widać już jej 
zupełny polityczny rozkład. Znajdu* 
je ona oparcie jedynie w sferach i 
mieszczańskich. Naczelny organ so
cjalistów francuskich „Populaire” li-|

P ra ce  p o s łó w  rv t e r e n ie

ZPPS p rzs ^ za ł 6 milionów złotych
na szkolenie socjalistyczne

WARSZAWA. -  W dniu wczoraj, Socjalistów, na którym postanowi 
szym odbyło się plenarne posiedzę- ; no przekazać 6 milionów z

; Zw. Parlamentarnego Polskich

Czarny dzień dla Arabów w Palestynie
Żyfizi zniszczyli syryjski kfin pancerny

TEL — AVIV (SAP) — Piątkowy 
komunikat Haganah donosi: „Na
sze oddziały weszły dzisiejszego ran 
'a  do Samakh zdobywając tam 
•'ielkic ilości broni i amunicji. Ar
mia syryjska naciera w  kierunku 
Op.gania wspierana czołgami 
mochodami pancernymi.

Należy podkreślić, ż 
kazał już uprzednio 

,i,i, chwały Prezydium 5,5 miliona zło
ję" tych na ten sam cek

Na tym samym posiedzeniu tow. 
wicemarszałek Szwalbe omówił 
dalszy przebieg wiosennej sesji sej
mowej. Tow. pos. Gross,' sekretarz 
ZPPS zapoznał posłów z zagadnie- 

posiedzenia plenarnego Sej- 
_ prezes „Społem” tow. pos 

> następujący komuni- j Berkowski szczegółowo omówił pro 
„Legion arabski w  dalszym ciąi jgfciy ustaw spółdzielczych, 

tkniętym. Nieprzyjacielskie przeciw ! gu przeprowadza operacje oczyszcza (Po reteratach wy^faaMa się obsz. 
uderzenie na Samakh zostało odpar | jące w żydowskiej dzielnicy stare". na dysku-;a
te. Nieprzyjaciel wycofał sio na Dó«go miasta w Jerozolimie.

zycje na południe od Samakh. 
tyleria egipska ostrzeliwała w 
tek rano Bethessel. Sytuacja u 
rozolimie bez zmian.

ieg ion  arabski przeprowadza bez 
skuteczne gwałtowne natarcia w 
kierunku starego miasta i północ, 

I nych przedmieść Jerozolimy.

Nieprzyjacielskie oddziały pancer | AMMAN (SAP) — Transjordań.
•, które usiłowały przełamać obie" ■ skie ministerstwo obrony w piątek j mu. a prezes „Społem”

M ac iń sk i 
skazany aa śmierć 
Wyrek sa zdrajców z SE

WARSZAWA. — W dflru wczoraj 
szym zapad! przed Rejooowym Są
dem Wojskowym w Warszawie wy 
rok w procesie działaczy ntełegafaa 
go Stronnictwa Narodowego.

Osk. Maciński, któremu udowod
niono współprace z Niemcami, ska
zany został n a  k a r ę  ś m i e r c i  
oraz utratę praw pablicznych i oby’ 
watelskicb-

Osk- Dziubecki i  Podymniak — 
n a  k a r ę  d o ż y w o t n i e g o  
w i ę z i e n i a ,  waz utratę praw 
publicznych j obywatelskich.
. Osk. Eckert i  osk. Haberski — na 
10 lat więzienia, osk. I Hajdukie- 
wicz — na 15 lat więzienia.

Oskarźouym, skazanym na karę 
więzienia od lat 10 — 15, obniżono 
okres utraty praw’ publicznych i oby 
watelskich na lat 5.

czy zaledwie kilka tysięcy prename 
ratorów. Elementy robotnicze w 
większości odeszły już z partii so
cjalistów do komunistów. Ruch ten 
trwa i wzmaga się szczególnie po 
nieudanej próbie rozłamu we fran
cuskim ruchu zawodowym (CGT). 
Wzrasta ponadto liczebność lewico 
wej socjalistycznej organizacji poli
tycznej Bataille Socialjste, która o- 
derwała się od socjalistów Bluma. 
Powstała i rośnie w siłach nowa 
grupa opozycyjna, która składa się 
z socjalistów, aktywistów general
nej konfederacji pracy (CGT). Gru
pa ta walczy o zachowanie jedności 
koniederacji. CGT, wyszła ż fśli 
walk, prób rozłamu i terroru silniej 
sza i bardziej zahartowana-

Mimo ciężkich warunków, w ja
kich znajduje się francuski świat 
pracy, minio nie przebiera ąeego w 
środkach nacisku, wszędzie widzie
liśmy bojową i nie rezygnującą ze 
zwycięstwa postawę proletariatu 
francuskiego- Proletariat ten — koń 
czy poseł Ćwik — nigdy nie złoży

Ciężki przemysł żąda 
ustąpienia Marshalla

NOWY JORK. — Wpływowy ty 
gndnik ..Barrons Weekly”, organ 
kół przemysłowych, krytykuje 
ostro sekretarza stanu Marshalla, 
stwierdzając, że skompromitował 
się ostatnio. Pismo nważa, że Mar 
sali wykazał brak doświadczenia 
podczas wymiany poglądów ame- 
rykańsko-radzicckich, „Marshall 
powinien ustąpić — czytamy w 
cytowanym piśmie — miejsca ko
muś bardziej utalentowanemu, 
osobie o żywszym temperamencie, 
bogatszym doświadczeniu.

uzyskanych z potrąceń podatku par 
tyjnego od diet poselskich posłów 
PPS-owskich na rzecz CKW z prze
znaczeniem na szkolenie socjali
styczne.

e ZPPS prze-

Więcej nawozów sztucznych -
więcej Chleba

„Azoty" w Chorzowie
przystępują do współzawodnictwa im. Pstrowskiego

CHORZÓW. — Do kluczowych przemysłów węglowego i hutni
czego. które zapoczątkowały ruch współzawodnictwa o przedtermino
we wykonanie planu rocznego dochodzi obecnie przemysł chemicz
ny. którego produkcja jąst związana z podniesieniem wydajności roi-. 
nictvAi.

Dnia 22 maja 1948 r. w lokalu Komitetu' Fabrycznego ’ PPR Pań
stwowej Fabryki Ztriąźków Azoto wych w  Chorzowie zebrali się przo 
dująćy pracownicy, przedstawiciele wszystkich partyj politycznych z 
terenu fabryki, sekretarze PPR i PPS, przewodnicza.cy koła SD, ra
da zakładowa i przedstawiciele dyrekcji z dyr. technicznym Kowal
skim i dyr. administracyjnym Rytem na czele.

Zebranie zagaił dyr. Kowalski, przedstawiając dotychczasowe 
osiągnięcia fabryki i  możliwości przedterminowego wykonania pla
nu produkcyjnego na rok 1948.

Sekretarz Komitetu Fabrycznego PPR tow. Kongul Bolesław 
podkreślił, że miesiąc maj dla Państwowej Fabryki Związków Azoto
wych jest miesiącem. przełomowy m. 15 maja załoga fabryki . przy
stąpiła do współzawodnictwa. W dniu dzisiejszym pragnie przystą
pić do współzawodnictwa o przedterminowe wykonanie planu pro
dukcyjnego na rok 1948.

Przedstawiciele załogi z entuzjazmem i zapałem opowiedzieli się 
za przystąpieniem do ogólnego ruchu współzawodnictwa. Pragną 
tylko by w ruchu tym brali udział wszyscy pracownicy fabryki.

Po omówieniu wszystkich szczegółów walki o przedterminowe 
wykonanie planu i sposobów usunięcia niedociągnięć i trudności 
podpisano następującą rezolucję:

R E Z O L U C J A
uchwalona przez przedstawicieli załogi PF2SA w Chorzowie 

w dniu 21 maja 1948 r.
Na drogę do odbudowy kraju i  podniesienia bogactwa i do

brobytu mas pracujących weszli rolnicy, przystępując do współ
zawodnictwa pracy. Produkcja rolna związana jest z produkcją 
naszych zakładów chemicznych, które im dostarczają nawozów 
sztucznych. Hasło: „więcej nawozów sztucznych — więcej Chle
ba" będzie naszym hasłem dalszej pracy.

Wzywamy całą załogę, by w bieżącym miesiącu przystąpiła 
do współzawodnictwa pracy. Stajemy w jednym szeregu z ca
łym polskim światem pracy, który już w współzawodnictwie osiąga 
piękne wyniki. Jednocześnie, pragnąc przyczynić się do wzrostu 
produkcji, do osiągnięcia jak najlepszej jakości wytwarzanych 
produktów i pragnąc uczcić imię inicjatora ruchu współzawodni
ctwa idziemy w ślady górników i hutników i przystępujemy z dniem 
d-isiejszym do współzawodnictwa imieniem tow. Wincentego 
Pstrowskiego o przedterminowe wykonanie planu.

Konkretnie zobowiązujemy się:
1) do dnia 30 listopada 1948 roku wykonać plaai roczny produk

cji azotniaków;
2) dać do końca bieżącego roku 10.500 ton azotniałm więcej;
3) do dnia 20 grudnia 1948 r. wykonać plan roczny produkcji 

saletrzaku;
4) do końca 1948 roku dodatkowo wyprodukować 1.300 ton sałe-

5) podnieść wydajność pracy Ł bezpieczeństwo pracy;
6) wciągnąć do współzawodnictwa całą załogę wszystkich ochteia- 

lów fabryki.

Załoga Państwowej Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie 
wzywa wszystkie zakłady pracy przemysłu chemicznego do pójście 
w ich szeregi. — Rolnik polski czeka na nawozy sztuczne.

Rezolucję podpisali zastępcy przewodniczącego Rady Słakkwte- 
wej, sekretarz RZ tow. Paluch Antoni, sekretarz obu bratnie* part* 
robotniczych PPR — tow. Kongul Bolesław i PPS — tow. S«w4 W» 
lenty, przewodniczący koła Stronnictwa Demokratycznego oh. 13mw 
Paweł i przodujący pracownicy Kozioł Marcin (bezpj, Ducmmri 
Piotr (SD), Katuszonak Marek (S®ł, Krzemień Bwtil (PPR), Młocek 
Brunon (PPS).
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granic włoskich, upoważnione źródła 
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(Fo otjtosiceniu  tistu  P ap ieża

Naród Polski wstrząśnięty do głębi
n i  om/Wi ro iko ii i« Urany nntrrotycinoRo (InchowiaAitwu

WARSZAWĄ (PAP) -  80 hm, 0(3 ols .(IIP Z nalsłrts 
było s(ę W Wąfsjząw|f! ppsied-spiW »»' N»Fpdu PnlaklPgfl- 
Prezydium Ra(j.V N ^P lim i i Ple- ftwhmjpi WFFSłS

3BF»|fll> Głównego
) HiftęftKgtw w sprawią TnąstH- ( związku gsohodniego pptj przewód’

Propozycją tą mą pyć w ystaw am i j 
przez W. Brytanię. Stany Zjędnoczo i Naczelnej

? g w± ± s

i Francje pa ZwiasHU Radziec cikowgfejggo i prezęsą zarządy glćyĄ

jak ną.)bąr<lf isj 8tanflWp?y protest 
PFFPPIW łPWH antl PflhkiPtnu stano: 

Rady wiaku Watykanu F»t<t Fen dotknął 
ilka Bar do głębi cały Naród Polski, w szcze 

Szerokie F?egge |ią|fl,iu<

ątrq. kle Wąjyfeąn w okresie Wflj ny zaj. 
Błflwal WfltłPP pesliąląHłPh łlłFodni 
pnpelniąnyęh przą; (ąBąyąffl nie
miecki na Narodzie Polskim- 

stanewWkft Watykanu 
także (1(1 patriotycznej 
WiękSZOŚ. :i katolickiego

' s« w opresję

radziecka w Berlwis mm 
sprawą referendum ludowego
BERLIN (PAP). -  Komepdgntueg 

radziecka w Berlinie zawiadomiła 
wlądzę miejskie Berlina, że nie H- 
znaję w sektorze radzieckim zarzą
dzenia zarządu miasta Rerlma. za- 
braniąjąęego użycią słpżby i włądz 
publicznych przy

400 ly«, nil górn i ów i  

na Wsnólny Dom
WARSZAWA — Ng ręce honoro- 

wago prezesa CtZ(i. taw- wicepre
miera 6emu|lsit'” ‘“ *

tów oddziaiłl G8$G W Rybniku, 
fetory ząsylr iyczępią PWecppj prą? 
cy i przyrzefeą dalszym wysiłkiem 
przyczynić się dq przpdtprmiHRWPgO 
wykonania planu

Zęwnętrzpyip wyrązęm dążenia 
górników pkręgu rybnickiego dq 
zjednoczenia pplskiej klasy robot
niczej, jesj przęfeaząna równocześ
nie nąPręęe jow WiPPBFem. 00m«l! 
k i feweta 406.008 ?(., ną budowę 
Wspólnego Domu.

nego p z g  wiceministra J. pyhielą. i pq|s«ieb. pbi|F»ępis Narodu Pq|zkie | i d 
Na zebraniu tym zaakceptowano go jest tym większe, że stanowisko1 st 
an działalności na najbliższe pól- Papieża w obronie rzekomo po-1 gi

Pp najważniejszych zadań krzywdzonych Niemców rażąpp qd: i Narodu Polskiego stanowisku ’ 
iwiadomienie społe-, biega od obojętnego stanowiska, ja-1 tykana’’.PZZ należy-

stwie odbudowy imperializmu i re= 
wizjonizmu niemieckiego przez im=i 
perializm anglosaski, który przodo- 

wpłynęia i iac podważa nasze Brawa do Ziem 
Zachodnich HSilnjąe niezczyć pnd=
stawy pokoju świąjowego.

Następnie zostalfi oferpślone stą- 
riowisko Polskiego Związku Zaohod 
niego w sprawie listu Pąpieża P'Us 
sa XII z marca r. b. do biskupów 
niemieckich:

„w liróie do bisfeunów niemiec
kich 1 dnia ł  marca 1948 r. Papież. 
Pips XII niedwuznacznie 
da się pe stronie niemiecki 
rewizjonistycznych
polskich odzyskanych Ziem Zachód 
nich, Nazywa ję

Delegacja handlowa i  Pragi przybywa do Polski
WARSBAWA (SAP) -  28 hm. mowa handlową między Polską a 

przybędzie do Warszawy czechoslo- Czechosłowacją.
wackg delegacja handlowa, która 
pr?epFowądai szereg feonfęrenoj| z 
przedstawicielami polskiego M jr'

Pobyt delegacji czechosłowackiej 
Warszawie potrwa ofe. 10 dni, Be 

legaci w  czasie swego pobytu w
sterstwa Przemyślu i Ministerstwa Polsce zwiedzą Boiny i Górny 8 
Żeglugi, dotyczących zągądnięń, oraz Wybrzeże, 
związanych z zawartą ostatnio u-|

Reforma waluty w Bizonii przesądzona
Międzynarodowa

RERLIN (SAP). -  Służbą infor- 
J radzieckiego ząrz|du woj' 
o w Berlinie zaprotestowała

<obec zarządu wojskowego USA 
przeciw zakazowi, wydanemu przez 
Amerykanów, rozpowszechniania w 
strefie amerykańskiej publikacji, u- 

strefie radzleekiej. 
domagają się eof-

Badziscka strefa 
rezsztiij kontakt ze światem
BERLIN (SAP). — Zarząd poczty 

»  strefie radzieckiej zawiadamia, że 
' e radzieckiej i radziec 
Berlina będzie przyj- 
e do Francji, Danii, 
i. Szwecji i (,'techo-

a rozwoju stosun 
politycznych 1

państwami zagraniez

LONDYN (SAP) -  Oficjalne 
wschodu? p o n ie ś ’ wyraźnie'1® brytyjski® są obeenie pewne.

rewizji polskiej granicy 
ząpewn<a Niemców 

swej ezynnej pomocy na grunoie p 
litycznym w  tym

W ten sposób 
się do znanych ’ 
kich imperialistów przeciw

100 milionów dolarów 
winna iest Bizonia za żywność

BERLIN (SAP), Jafe donoąi dzień 
nik berliński „Der Morgen”, dyrek
tor anglo-amerykańskiego towarzy
stwa eksportowo-importowego ujaw 

zadłużenia Bizonii z ty 
żywnościowych. Zadiu- 

wzrosło W ciągu ostatniego 
yynosi obecnie 700 milionów 

Planowany na rok bieżący
import artykułów żywnościowych do 
Bizonii powiększy len dług do 800 
milionów dolarów.

Ten stan rzeczy jest Wynikiem po
lityki aprowizacyjnej, prowadzonej 
w Bizonii, która Uzależnia wyżywie
nie ludności Bizonii od dostaw za
granicznych. Śrot

roku I

Rzecznik ministerstwu finansów 
zezwoli! korespondentowi AFP aa 

w Niemczech zostanie przeprawa-! podanie wiadnmeści, Żę
dzena reforma mopetarpa przez i stanie przeprowadzona latem, a 
władze anglo-amerykgńskle Bizonii, najpóźniej jesjępią, b r,
Gen. D ittm ar chce być... ro ln ikiem

FRANKFURT (PAP)- -  Przed 
kilku dniami przybył tu, zwolnię- 
ny przez Anglików, byiy nareipy 
komentator radiowy hitlerowskich 
sit zbrojnych — generał Dittmar 
Oświadczył on dziennikarzom, że 
zamierza pozostać na stale w Bizo
nii, przy czym — ku wielkiemu 
zdziwieniu obeonych — zapowie
dział, iż pragnie poświęcić się wy

łącznie rolnictwu, z którym zapo
znał się bardzo dobrze w ozasie 
„niewoli" w Wielkiej Brytanii,

W Anglii pozostał natomiast inny 
z czołowych przedstawicieli byłego 
dowództwa hitlerowskiego — gene
rał Rundstedt. Znajduje się on pod 
specjalną opieką lekarzy angiel
skich i po powrocie do zdrowia ma 
być zwolniony.

mieć-
K omendantura... . . .  

zarządzenie za antyder 
a udział w referendum

prawo

imokratycznę 
za istotne 1

Niemców.
Komendantura stwierdzą, że refe- 

rendum może si« tylko przyćmić 
do utworzenia demokratycznego 1 
gąpyfistypąnege państwa niemiec-

160 tyi, par obuwia 
Ula t«niu»

KATGWłPl- =  W pierwszym 
kwartale br. Wydział Stałego Zaopa
trzenia Górnika Centrali Zaopatrzę- 
nia Materiałowego P. W. dostarczył 
poszczególnym zjednocwmiow prze
mysłu węglowego wao« par a

co pokryje 
proc, półroczne »a 

potrzebowanie przemysłu węglowego 
według norm przewidzianych umo
wą zbiorową, tan- dWÓoh pąr obu
wia dla pracowników zatrudnionych 
pod ziemia i  jednej pary dla pra
cowników zatrudnionych na bo=
wierzchni,

Wiceminister radziecki Malik 
przybył śo Nowego Jorku

NOWY JORK (SAB), — We 
czwartek przybył na pokładzie 
„Queen Mary” do Nowego Jorku 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR, Jaków Malik, który ma za
stępować ambasadora Gremyko na 
terenie ONZ.

f d p r a r o a  d o ro ó d c A w  u  J K a t s z a ł A a  Ż y m i n s M i & o

Wojsko Polskie w nowej fazie szkolenia
normalnych odpraw półrocznych w j iosenną odprawę dowódców 

ich zastępcówi- wojskowych i dowódców dywi

' było pod-

żdhych. wozdań z wiosennej inspekcji

Polski w ęgiel na Targach M iędzynarodowych
Duży sukces przemysłu węglowego

W pierwszych dniach (rwania wy 
sławy stoisko odwiedził prezydent 

a i-rancji Auriol, żywo interesując się 
u polskim węglem. W czasie trwania 

wystawy od 1 — 17 maja b. r. ogó
łem przez stoisko przesunęło się po 
nad 5 milionów zwiedzających.

Targi Brukselskie" były zorganizi. 
wane na niniejszą skalę, niż paty- 

" skie. Również stoisko polskiego wę 
gla było lu- mniejszy . ii rozmiarów o 
niemnie jednak efektownym urządzę 

, niu. Zdobiła je wielka rzeżha w wę 
glu, Oraz artystycznie wykonana 

. Próbki sortymentów węglu 
wystawiono na podium.

imponujące wrażenie sprawiał po- 
j  tężny słup z kęsów węglowych, 
a podtrzymujący strop stoiska. Slulskn 

odwiedziło ogółem kilkaset tysięcy 
r  osób.

Oba stoiska projektował znany ar 
■ tysta grafik Józef Mroszczak.

Polski Przemysł Węglowy brał 
’ ponadto udział w targach Między- 
i’ narodowych w Zagrzebiu w Jugo

sławii, odbywających się również w 
i bieżącego rok*. Tutaj także 

e eksponaty nąsze cieszyły się thtóyiu

KATOWce. -  Dó Katowic pc 
♦ró«K  przedstawiciele przemysłu 
WęglóweżC, którży brali udział w 
•erganizowaniu stoisk na Targach 
Międzynarodowych w Paryżu i 
Brukseli

Oba stoiska cieszyły się wielkim 
zafałeregowauiein setek tysięcy 
zwiedzaiącyeh i niewątpliwie znacz 
nie przyczyniły się do spopularyzo
wania polskiego węgla za granicą i 
wykazania Mszych osiągnięć w »- 
kresie powojennym.

Targi Paryskie odbywały się na

olbrzymich terenach wystawowych 
koło Porte Versailles. Polska zajęła 
miejsce w kompleksie pawilonów za 
granicznych między Szwajcarią, Ru 
munią i krajami Beneluxu. Stoisko 
węglowe znalazło się na pierwszym 
planie. Na czterech 2-melrowycli 
słupach węglowych umieszczona zo 
stała olbrzymia plansza. Sortymen
ty węgla znalazły miejsce w efcklow 
nie oświetlonych szklanych gablo- 
tacjl. Na postumencie wystawiono 
w misach próbki lofix|i, łupka, ko
ksu z paku oraz brykietów.

Ostatnia droga
KRAKÓW (im). — Dnia 21 bm. od

był się na cmetarzu Rakowickim po-

prof. J. Blatona
silnie związany z demokracją.

W pogrzebie wybitnego upzonego

Uniwersytetu Jagiellońskiego dra Ja 
na Blatona, który zginął w wypadku 
W Tatrach.

Prot. Jan  Białoń był wybitnym u- 
MMym w zakresie fizyki teoretycz
nej, specjaKsta w zakresie fizyki ato 
nowej. Był jednym z organizatorów

LubUnte, obecnie mieś zorganizować 
Instytut Badań Energii Atomo-

łów, prof. dr Szymanowski i wice
minister oświaty Krassowska, rektor 
U J. prof. dr Walter, prof. dr Kubi
nowie*, prof. dr Mikusiński, prof. dr 
Miesowiez, dr Inż. Matusewioz, mgr 
Tęctó, przedstawiciele partiii poli
tycznych i OKZZ. Wśród licznych 
delegacji wzięła udział w uroczysto
ściach żałobnych delegacja wojsko 
wa Akademii Sztabu Głównego.

Syn robotnika fabrycznego z źyw- Zmarłym wybitnego uczonego 1 zzcze

Referat o wynikach wiosennej 
inspekcji w dziedzinie wyszkolenia 
liniowego wygłosi! dowódca wojgk 
lądowych gen. broni Popławski, wy 
niki wychowania obywatelskiego i 
poziom moralno-polityczny żołnie
rzy omówi! szet głównego zarządu 
pol.-wych. gen. bryg Kuszko. E ko 
lei dowódcy okręgów i dowódcy dy 
wizji, oraz ich zastępcy

lali odpo
Ministra Obrony Narodo

wej, dotyczące stanu ich jednostek, 
warunków lokalnych, współpracy z 
ludnością cywilną, oraz niektórych

a aktualnych 
1 okres wyszkole-

• Spychalski. 
Marszalek Żymierski 

l przemówieniu podsu-
1 przebieg odprawy zamykają 

i  i  u-
dzielil dowódcom konkretnych wska 
zań i dyrektyw w kierunku dalsze 
go podniesienia poziomu fachowego

Odprawa wykazała całkowite zro 
zumienie przez dowódców nowych 
zadań pokojowego szkolenia woj
ska, orag ich wysoki poziom ideowo 
-polityesny. Letni okres ćwiczeń bą 
dzie sprawdzianem wejścia kadry 
ludowego wojska polskiego W no
wy, pokojowy Okres szkolenia.

Lotnictwo żydowskie przystępuje do akcji
Czołgi Legionu utknęły i

JEROZOLIMA — W późnych go
dzinach wieczornych nadeszły 
domości o lekkiej poprawie sytuacji 
militarnej Żydów w Jerozolimie. 
Czołgi arabskie utknęły w wąskich 
uliczkach 1 na barykadach miasta.

Lotnictwo żydowskie rozwijało o- 
żywiona działalność po raz pierwszy 
od rozpoczęcia działań wojennych. 
Samoloty żydowskie zbombardowały 
m. in. koncentrację wojsk syryjskich 
oraz pancerny zagon arabski na pół 
nocny zachód od Jerozolimy. Znisz
czono 3 czołgi.

barykadach Jerozolimy
Dowództwo arabskie twierdzi, że 

myśliwcy syryjscy zniszczyli 5 sa 
molotów żydowskich i bombardowali 
skupienia oddziałów Hagahy.

Na froncie północnym końltatak 
żydowski miał zostać odparty przez 
Syryjczyków.

NOWY JORK — Rząd transjąr- 
dańskl oświadczył, że nie udzieli ża
dnej odpowiedzi Radzie Bezpieczeń 
stwa na pytanie, w jakim stopniu 
Transjordania zaangażowana jest w 
wojnie palestyńskiej.

Ka idydat na dowódcę lotnictwa państwa Izrael zginął
RZYM (SAP). -  Na lotnisku 

Guidonia zapalił się samolot, wiozą 
cy pułkownika lotnictwa kanadyj
skiego, Geordea Buerlinga, który zgi 
nął wraz ze swym adiutantem.

Według wiadomości, podanych
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Musimy zwiększyć wydajność rolnictwa MIMOCHODEM

f t)  Zadaniem rolnictwa Dolskiego’ 
ja naftliiszą przyszłość jeet dostar 
gżenie krajowi takiej ilości zboża, 
która zapewniłaby nam samowystar 
Ualność w zakresie aprowizacji- Ca 
te zagadnienie świadomie zwężamy 
do odcinka zbożowego, gdyż na in
nych samowystarczalność albo już 
osiągnęliśmy, albo też będziemy mu 
gięli na nią poczekać Jeszcze pe
wien czas, nie wszystko bowiem za 
leży Jedynie od chęci i woli ednos- 
tek gospodaruiącjigb. Klasycznym 
przykładam Jest na$t niedobór mle 
ka i  masła- Wyrównanie deficytów 
na tym odcinku Jest ściśle związane 
z rozwojem gospodarki hodowlanej, 
który wymaga znacznego okresu

Podstawowym zagadnieniem w 
naszej polityce aprowizacyjnej est 
kwestia cbleba. Stanowi on w Pols
ce zasadniczy element wyżywienia, 
W okresie przedwojennym, w latach 
urodzaju zwłaszcza, Polska dyspo
nowała pewnymi nadwyżkami zbo
ża. które eksportowaliśmy poza gra 
nice kraju. Trzeba od razu stwier
dzić, że był to w zasadzie eksport 
głodowy, jak w ogóle eksport więk 
szóści naszych artykułów żywno
ściowych. Był on śdśle związany 2 
nedostrteczną konsumują wewnątrz 
ną. która stała o wiele niżej, aniżeli 
w przeciętnie zamożnych krajach 
tużopy. Należy przy tym zauwa- 
ż> że eksport ten nie był nawet 
ściśle związany ze sprawą niezbęd 
nych dla Polski inwestycji.

Zniszczone na skutek wojny rol
nictwo, zaniedbane i  przed tym w 
swym ręzwoju, nie mogło dostar 
Szyć nam odpowiednich Ilości zbo- 
fa na pokrycie potrzeb w zakresie 
Wyżywienia i dlatego tnusleligmy 
korzystać z dostaw zagranicznych. 
Od pierwszych chwil po wyzwoleniu 
w trndnej sytuacji żywnościowe słu 
ty ł nam przyjacielską pomocą Zwlą 
tek Radziecki I dzięki tej pomocy 
przetrwaliśmy najtrudniejsze okre
sy. W bieżącym roku gospodar
czym Związek Radziecki dostar
czył nam 600 tysięcy ton zboża, co 
pozwala nam bez żadnych trudności 
pa rynkn wewnętrznym zapewnić po 
krycie norm wyżywienionych do no 
wycb zbiorów.

Nowe zhiory stawiają przed nami 
poważne nadzieje co do osiągnięcia 

• ości Nie trzebałwysuiic£«iuu9v, ł-w u u
O dowodzić, jak ważną rolę w 
ej ekonomice odgrywa problem 

ności zbożowej. Je-
imy w okresie odbudowy ------
A wojennych. Potrzeba nam ma- 
n 1 urządzeń technicznych, na- 
dzi i surowców przemysłowych.

jęwoiy, wyuauowairc 04 iaow  
knłów żywnościowych zagranfcą, 
automatycznie zmniejszają możliwo
ści inwestycyjne na wszystkich od
cinkach naszego życia gospodarcze
go. Wartość zboża, sprowadzonego 
przez nas z zagranicy w ostatnim 
roku, przekracza sumę 18 miliardów 
gjotych. Jak ważną przedstawia to 
pozycję w naszej gospodarce naro
dowej. możemy sie  zorientować z po 
równania, z którego wynika, że za 
«  kwotę moglibyśmy przeprowa
dzić w Polsce elektryiikację 10 ty
sięcy wsi.

Jeśli w roku bieżącym uda się 
nam osiągnąć samowystarczalność 
na odcinku zbożowym, to powyższa 
kwota podniesie poważnie nasze ino 
żliwoścl inwestycyjne, przyśpiesza
jąc osiągnięcie przez nas momentu 
równowagi w naszym życiu gospo 
darczym- Spodziewamy się. że w 
tym roku rolnictwo Baszę dostar.

JESZCZE OKOŁO 100 TYS. DZIE. 
CI POZOSTAJE W NIEMCZECH 

WARSZAWA -  Według obliczeń 
PCK do dnia 19 bm. repatriowano 
z Niemiec ponad 15 tysięcy dzieci 
polskich. Na podstawie nadesłanych, 
zgłoszeń, rodzin i osób zainteresowa
nych trwają poszukiwania nad odna 
lęzieilicm w Niemczech okolę 40 ty 
slęcy dzieci polskich.

Komisja do Badań Zbrodni Nie
mieckich obliczyła, że w Niemczech 
powinno przebywać jes^ze około 
100 tysięcy dzieci 1 młodzieży, wy- 
wie&cajŚJs •  Polski-

czy już nam odpowiednich ilości 
zboża, o ile — oczywiście — nie zaj 
dą nieprzewidziane wypadki o cha
rakterze klęsk żywiołowych. Jak 
dotąd, przewidywania usposobiają 
do optymizmu.

Wysiłki rolnictwa polskiego szły 
zarówno w kierunku powiększenia 
ihszarn ziemi uprawne.. Jak rów

nież zwiększenia wydahtoścJ plo
nów z I ha. Ostatnie trzy lata to 
okres nieustannego zmagania się 
chłopa z trudnościami powojennymi, 
w których rozwiązaniu stara się 
wziąć jak najbardziei czynny udział 
przemysł polski, dostarczając coraz 
większych ilości maszyn rolniczych 
i sprzętu różnego rodzaju, oraz na
wozów sztucznych.

Dzięki wysiłkom chłopa ftółaliś- 
my powiększyć w roku bieżącym wj 
porównaniu do ubiegłego obszar u1 
praw o milion hektarów, zbliżając 
się konsekwentnie do całkowitego 
zagospodarowania odłogów- Z roku 
na rok podnosi się w Polsce wydaj
ność gleby i spodziewać należy się, 
że w bieżącym roku dojdzie ona do 
10 kwintali pszenicy oraz 9,8 kwin
tali żyta z 1 ha, co zbliży nas po

lo norm przedwojennych 
(114 kw. pszenica i 9,9 kw. żyto).

Nie należy przy tym zaboffiiuać, 
że nasze potrzeby na odcinku zbożo 
wyni z roku na rok poważnie wzra 
stają, W miarę poprawy ogólnej sy 
tuac.i gospodarczej wzmaga się u 
nas automatycznie konśumcja- Musi 
my pamiętać, że w okresie przedwó 
Jennym Polska była terenem t. zw. 
niedokonsumeji. Masy pracujące 
miast i wsi odżywiały się w stop
niu nłedostafeczuym i dlatego nor
my przedwojenne nie są dla nas ide
ałem- Oczywiście że mogą nastąpić 
poważne przesunięcia w ramach sa
mych norm- Jeśli ludność polska bę 
dzie konsumować więcej mięsa, ryb, 
jaj i  cukru, to automatycznie będzie 
się obniżało przeciętne spożycie 
cbleba oraz ziemniaków.

Corocznie zwiększa się ludność

Przekraczamy normy produkcji przedwojennej
rozwijając współzawodnictwo wśritl czhnków Zw. Zawodowego 

pracowników RpomisIo Chsm czncgo
KATOWICE — Swego czasu za- i taniem, jak te zagadnienia rozwią- 

rząd główny Związku Zawodowego, zane zostalv w związku z uchwala. 
Pracowników Przemysłu Chemio/.’ mi mz-zer--n--^  pienum zarządu 
nego w Polsce na plenarnym posle- gtowr ■' Zw ,z>u
dzentu z udziałem przewodniczą- Ipfom.at,.. ;ak:e uzyskaliśmy na 

sekretarzy zarządów cddzia- -on temat dokładnie ilustrują do
tychczasowy rozwój ruchu wspólza 
wodnictwa pracy na terenie Związ- 
zku Zaw. Prac Przem. Chemiczne
go, który zrzesza robotników trzech

_________  gałęzi przemysłu, a  mianowicie:
; RQSB|I chemicznego szklarskiego 1 papier- 

niczego.
Trzeba wziąć pod uwagę — mó

wią nasi informatorzy — że współ 
zawodniętwo na terenie Związku 
Zaw. Prac. Przem. Chemicznego po 
siada specjalne aspekty. Sam ro
dzaj produkcji i system pracy w 
tych działach przemysłu stwarza 
specjalne warunki dla rozwoju ru
chu współzawodnictwa.

Inaczej trzeba bowiem patrzeć 
na to zagadnienie w przemyśle włó 
Menniczym lub w węglowym, a 
inaczej w  przemyśle chemicznym i 
w  papierniczym, gdzie produkcja 
jest zmechanizowana 1 zależna od 
możliwości aparaturowych oraz od 
wydajności surowcowej.

Praca fizyczna ręczna lub ręczno, 
maszynowa jest tu w mniejszej ska 

, ... , . li stosowana i dlatego też udziałI6w W™ t  uchwal,, 1, oale,y u- ra, „ , eM „  „
p ę m h a i ,  lde , w^ctzawtrfmc. a„kc„
twa precy p ra ż  gł ,b o ta  u lw a d c  z  ,ycl ,  a iw  M ,  „ .
mienie nejwer.eyeh mac ew.pfc.. m
w,eh, , ,  współzawodnictwo jest ,a  „„ er

i Ee.cytnym , obcwi„k..m  katdege, „ „ „  Zwl, „ t  gaw„.
związkowca. 1 , nn.v , r;„  Chemicznego.

Ponieważ ruch wspólzawodnic-1 Zarząd główny Zw. Zaw. Prac, 
twa pracy obejmuje coraz większe Przemysłu Chemicznego na swym 
zastępy pracowników, zwróciliśmy ostatnim posiedzeniu postanowi! 
się do przewodniczącego zarządu zorganizować ogólnokrajową konie- 
głównego , Związku Zawodowego rencie wspólzawodnic’w» « udzia- 
Prar. Przem. Chemicznego tow WI’ ter" przodowników pra-w. członków 

.która Drożdża i sekretarza generał’ rąrzadu głć.utiege 1 DrzedstawicJeli, 
ifflSgo tow. d r  Sme&aiekiego s  sageH- ' “  '

Tow. WIKTOR DROŻDŻ
przewodniczący zarządu głównego 
Związku Zawodowego Pracowni

ków Przemysłu Chemicm-go 
w Polsce.

Polski 1 rolnictwo mnsi pokryć do
datkowa zapotrzebowanie z tyra 
związane. W tym rokn szacuje się 
wzrost ludności w Polsce na prze
szło 300 tysięcy, co równocześnie 
poważnie wzmoże ogólną konsum- 
cię.

Należy również pamiętać, te  c0* 
rocznie wzrasta w kraju poważnie 
inwentarz żywy w gospodarstwach 
rolnych, co podnosi zużycie zboża 
oraz 2iemniaków. Wzrost inwenta
rza szacowany est w roku bieżą
cym następująco: konie o 180 tysię
cy sztuk, bydło około Pół miliona 
sztuk, oraz trzoda chlewna około 
półtora miliona sztok-

Przed chłopem polskim stoją 
więc zadania bardzo poważne. 
Wkład jego pracy musi być nieu
stanny i znaczny. Od wyników tej 
pracy w ogromnej mierze zależy 0- 
gólna poprawa sytuacji gospodar
czej w Polsce. Pomoc państwa, s- 
dzielana rolnictwu odgrywa. rolę 
bardzo poważną, ale będąc czynni
kiem istotnym, > nie mniej jest ona 
elementem dodatkowym. Główny 
ciężar zadania spoczywa przede 
wszystkim ua samych gospodar
stwach rolnych, a istotnym motorem 
poprawy jest sam chłop- Od jego 
pobiegliwości i troskliwości, Jego 
rządności 1 zdolności przewidyw. 
nia, od należytej organizacji pracy 
i umiejętnego wykorzystanie narzę 
dzi pracy. i odpowiedniego posiłko
wania się nawozami sztucznymi — 
od wszystkich czynników razem 
wziętych zależą w głównej mierze 
końcowe efekty prący,

Żyjemy w Polsce w okresie wzmo 
żonego tempa pracy, zwielokrotnić 
nych wysiłków Jednostki, jak rów- 
pież I całych zbiorowości. Zasada ta 
obowiązuje zarówno w przemyśle, 
jak i  w rolnictwie, oraz, przy wyko 
nywaniu wszelkich Innych zajęć. Je 
steśmy przekonani, że chłop polski 
odegra należycie przypadającą n; 
niego rolę i  będzie miał swój Chw, 
lebny udział w ogólnym dorobku-

Zawiedzione ambicje Saragata
się liczyć z dotychczasowymi sprzy
mierzeńcami. I przeprowadza zmia
ny w  rządzie na własną rękę, nie w 
dząc się p. Saragat, anł liberałów, 
ani republikanów.

Saragatowcy poczynają się w ięc . 
buntować. Po niewczasit przypom
nieli sobie sprawę „umiarkowanego* 
programu reform socjalnych, świec- 
fccćć szkól, potępienie rządów gen. 
Franco i w ogóle .niezależną* poli
tykę zagraniczną. To jest tzw. duży 
program Saragata i niewątpliwie 
stanowi on zasłonę dymną dla pro
gramu małego, ale za to bardziej 
„konkretnego". Otóż p. Saragat. ma
rzy o tym, aby w rękach swej grupy 
utrzymać ministerstwa gospodarcze. 
Chciałby również stworzyć nowe mi 
nisterstwo wykonania planu M<1»- 
shalla i. dostać je w swe ręce, aby 
móc po tym być szafarzem wszyst
kich amerykańskich „dobrodziejstw* 
i  W ten sposób umacniać wpływy 
swej odszczepieńczej, rozbijaekiej 
grupy.

De Gasperl czuje się jednak zwy
cięzcą I wedle swej miary będzie •> 
ceniał .zasługi* swych współpartne 
rów politycznych. Z marzeń p. Sara
gata nie wiele orzynuszczalnte ” bę- 
die się mogło ostać przy praktycznej 
realizacji. W  każdym, razie de Gaspe 
ri już obecnie zdecydował się zastą
pić ministra przemysłu sarcgatowca 
Tremelonpego nA chadeka Togui.

Wydaje nam się, że p. Saragat bę
dzie mógł czuć się Całkowicie zadowa 
lony, jeśli de Gasperi nie każę mą 
zanucić piosenki „Murzyn zrobił swo 
je...". 4

Kłopotliwa uchwała
Na dorocznej konferenefi tabóur 

Party zapadła znaczną większością 
uchwała w  sprawie nacjouąllajffl 
przemysłu stalowego w  Wieftfej 
Brytanii. Sprawa ta Ciągnie się ni
czym wąż morski. Nacjonalizacje 
tego przemysłu znajdowała się w 
programie wyborczym Lcbour Par
ty. Po wygranych wyborach od cza
su do czasu podnosiło się ten temat, 
ale w sposób niezdecydowany, b. o- 
strożny, w  rezultacie do nacjonaliza
cji przemysłu stalowego w Wielkiej 
Brytanii po 3 tatach rządów Latiour 
Party jest równie daleko jak było 
przed wyborami w  1945 r.

Obecnie robotnicy angielscy upo
minają się o realizację programu 
wyborczego { uchwalają, aby rząd 
przyśpieszył przejęcie przez państwo 
przemysłu stalowego.

Ta. uchwała stawia w dość przy
krej sytuacji rząd p. Attlee. Wiado
mo jest bowiem, że amerykański pel 
nomocnik do realizacji plan" Mar
shalla p. Hoffman jest zdecydowa
nym przeciwnikiept nacjonalizacji 
przemysłu stalowego w Wielkiej 
Brytami. Angielska prasa konserwa 
tywna podchwyciła to już z pełnym 
zadowoleniem t wynurzenia p. Hoff
mana traktuje jako ostrzeżenie, że 
pomoc amerykańska nie zostanie dla 
Anglii przedłużona na rok następny 
o ile Labour Party nie zastosuje się 
do dyrektyw  p. Hoffmana, za któ
rym  przecież stoi rząd Stanćw Zjed
noczonych.

..Daily E-rpresR" u-yraia się dość 
obrazowo na ten pisząc, że:
„Ameryka przygotowuje sforę psów 
łańcuchowych, które będą strzegły 
'Wielkiej Brytanii, ponieważ mogli
byśmy zbyt łatwo roztrwonić ich pie

Robotnicy angielscy domagają się 
nacjonalizacji przemysłu stalowego, 
a jeżeli amerykańskie „psy łańcucko 
we" na to nie pozwolą? Co bedzie 
wówczas?

Nie wątpimy ani na moment, że p. 
Benin uchwałę dorocznego zjazdu 
Labour Party skrzętnie ukryje, a ro 
botnikom każę o niej zapomnieć i 
w pięknych słowach to wszystko im 
wyperswaduje.

Plan Marshalla będzie działał w 
całej rozciągłości. Dyktatorski ■ p. 
Hoffman, stojący na straży intere
sów kapitalistów amerykańskich ian 
gielskich „przekona” Anglików, że 
minęły już czasy, w  których suwe- 

1 renność gospodarcza państwa była 
pojęciem -dąść znanym, zwłaszcza w 

i Anglii.
I Dzisiaj trzeba słuchać, be Ptiaa) 
setek

De Gasperi zdołał po tw ej myśli 
przeprowadzić wybory do parlamen 
tu dzięki skoncentrowaniu, poparciu 
imperialistów amerykańskich, całe) 
zjednoczone] reakcji zarówno krajo
we), jak i  zagraniczne) przy wydat
nym  zaangażowaniu się Watykanu 
i całego kleru włoskiego.

Poważnym sprzymierzeńcem przy 
wódcy chadecji włoskiej był również 
prawicowy odłam socjalistów włos
kich z grupy Saragat. Obecność Sa
ragata w  obozie rządowym rozbijała 
orientację polityczną słabiej uświa
domionych Włochów oraz pozwalała 
liczyć na poparcie liberalizujących 
kierunków w państwach europej
skich. Przysługi tego rodzaju odda 
je p. Saragat p. Gasperi'emu juz od 
dłuższego czasu. Od momentu kiedy 
oderwał swą grupę od włoskiej par 
tii socjalistycznej kiedy zdradził in  
teresy robotników włoskich t prze
szedł na nieprzyjacielską stronę ba 
rykady przypada m u „zasługa" u- 
trwalenla reakcyjnych rządów de 
Gasperi’ego.

W wyborach nie odniósł spodzie
wanych przez siebie sukcesów. Ma
sy pracujące Wioch opowiedziały 
się zdecydowanie za polityką frontu 
ludowego i oddały swe głosy na 
wspólne listy komunistów i socjalis 
tów. Liczba 30 mandatów uzyska
nych przez grupę Saragata na pewno 
nie zaspakaja ambicji jej przywód
cy. Ale p. Saragat miał prawo liczyć 
na wdzięczność p. Gasperi’ego i  nie
wątpliwie na nią liczył. Wydawało 
mu się, że jego dotychczasowe „za
sługi" będą należycie pokwitowane.

Z tego też niewątpliwie powodu 
rozeszły się najpierw pogłoski że w 
nowym rządzie de GasperPego ufor 
mowanym po „zwycięskich" wybo
rach, Saragat otrzyma tekę ministra 
spraw zagranicznych. Rychło jednak 
pogłoski na ten temat ucichły. De 
Gasperl stosuje przy formowaniu 
nowego rządu metody we Włoszech 
dość zrozumiałe. Ma sam^większość 
w  parlamencie, nie bardzo'więc chce

celem przedyskutowania zagadnie
nia współzawodnictwa 1 ustalenia 
konkretnych jego zasad we wszyst
kich możliwych formach odnośnie 
trzech gałęzi przemysłu, zorganizo
wanych w Związku Pracowników

sekretarz generalny Związku Zawo 
dowego Pracowników Przemyślu" 

Chemicznego

Przemysłu Chemicznego. * Akcja 
współzawodnictwa w tych przemy
słach trwa już od dłuższego czasu- 
Warto przytoczyć, że np. w  przemy
śle papierniczym na ogólną liczbę 
29 tys. zatrudnionych robotników 
bierze udział we współzawodnic
twie 15 tys., to jest więcej niż 50 
proc, ogólnej liczby zatrudnionych.

I w  innych zakładach pracy, 
gdzie zatrudnieni są robotnicy, bę
dący członkami Związku Zaw. Prac! 
Przem. Chemicznego sozwijana jest i 
•ówatei akcja współzawodnictwa. | 

ffiekońcsecls aa sfe.
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Wspólny Dom -
Tow. pos. Zenon Kliszko i tow. 

red. Stefan Arski — członkowie Ko
mitetu Budowy Centralnego Domu 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotni* 
czej — poinformowali prasę o pierw 
szych wynikach zbiórki na Wspólny 
Dom. Do połowy maja zadeklarowa
no 40 milionów zł, z czego wpłaco
no 15 milj. zł, a  ponadto zbiórka pier 
wszomajowa na ten cel przyniosła 
ponad 30 milionów zł. A więc zebra 
no już 45 mil. zł i  25 mil. zi wpłynie 
niezadługo.

Z  cyfr tych uderza nas przede 
wszystkim wynik zbiórki pierwszo- 

'.majowej. Zebrano bowiem 30 mil. zł 
z drobnych ofiar, wrzucanych do 

. puszek kwestarzy ulicznych. Nikt 
spośród ofiarodawców nie był wyróż 
niony lub honorowany. Ofiary były 
bezimienne. Przez otwór w puszce 
kwestarskiej przeciskały się najdrob 
niejsze banknoty, częściej pojedyn
cze złotówki, aniżeli pięćdziesiędo- 
lub stuzłotowe odcinki.

Rozmiary tej ofiarności, ujawnio
ne w całkowicie dobrowolnej dani
nie, pozwalają stwierdzić, że symbo
lika Wspólnego Domu dla przyszłej 
wspólnej partii robotniczej trafiła 
do przekonania szerokim masom pra 
cującym w Polsce. Kilka milionów 
łudzi, z ktrych ofiar urpsła suma 30 
milionów zł, wypowiedziało się w 
ten sposób za jednością ruchu robot
niczego w Polsce, której symbolem 
ma być, ten Wspólny Dom. '

Wynik pierwszomajowej zbiórki 
na Wspólny Dom stanowi rekord do
tychczas neiosjągalny w Polsce dla 
tego rodzaju akcji. Świadczy on nie 
tylko o głębokiej tęsknocie klasy ro 
botniczej za jednością swego ruchu 
politycznego, lecz również może być 
uważany za miernik sprawności or
ganizacyjnej komitetów i kół par
tyjnych, które były organizatorami 
zbiorki w  terenie.

Wielka liczba ofiarodawców i pięk 
ny wynik zbiórki pierwszomajowej 
tanowi zachętę do dalszych wysił- 
tów. Współbudowniczych Centralne

go Domu Partyjnego cechować musi 
wytrwałość równa ich świadomości, 
że zadanie, jakie wspólnymi siłami 
mamy wykonać, wymaga od nascze 
goś więcefj, aniżeli krótkiego zrywu, 
„słomianego ognia". Bo ten Współ-

w spśiiia partia
ny Dom postawić chcemy na trwa 
łych fundamentach powszechnego 
zrozumienia mocy, jaką daje jed
ność, chcemy dać mu wymiar, w któ 
rym nie zbraknie miejsca' dla żad
nej myśli i pracy,. podejmowanej 
przez przodującą w narodzie klasę 
robotniczą. I dlatego tempo budo
wy określone będzie nie tylko wa
runkami technicznymi, lecz również 
postępem cementowania jedności ide 
ologicznej i organicznej dwóch nur
tów klasy robotniczej.

Stały napływ składek, wzrastają
ca liczba współbudowniczych, a  prze 
de wszystkim ciągłość dobrowolnie 
zadeklarowanych ra t stanowić '•bę
dzie miernik naszej wytrwaości, z 
jaką dążymy do wspólnej partii.

E. P.

810.000 abonentów 
Polskiego Radia

WARSZAWA. — Według danych 
statystycznych Wydziału Abonentów 
Polskiego Radia, ilość abonentów 
przekroczyła cyfrę 800.000. Obecnie 
zarejestrowanych jest już ponad 
810.000 abonentów Polskiego Radia.

PRZECŁftP PRASY

Konferencja spółdzielców-spożywców
W Warszawie toozą się obiady 

pierwszej konferencji spółdzielni spo 
żywców, zwołanej po dokonane, o* 
słatnio przebudowie struktury ruchu 
spółdzielczego. Konferencję zwoła
ła nowa Centrala Spółdzielni Spo* 
żywców wyłoniona po reorganizac
j i  „Społem" i Związku Rewizyjne* 
go.

„Oos Ludu” omawia eei obrad, 
pisząc SM-r-zakończeniti:

^Konlerencfa dzisiejsza zastano
wi się nad metodami polepszenia 
działalności sieci hurtowe i deta
licznej miejskich spółdzielni spo* 
żywców, nad usunięciem licznych 
jeszcze braków, ztsanyeh zresztą

Sprawca tysięcy potwornych operacji w Oświęcimiu
Jak już donosiliśmy, władze bry

tyjskie wyraziły zgodę na wydanie 
Polsce zbrodniarza wojennego, dr. 
Władysława Deringa, przebywają
cego od kilku miesięcy w  więzieniu 
brytyjskim.

Deringa wpisano na listy zbrodnia 
rzy wojennych na podstawie zgod
nego wniosku trzech państw — 
Polski, Czechosłowacji i Francji. 
Władze brytyjskie przez dłuższy 
czas wzbraniały się przed ekstrady
cją Deringa i sprawa ta nabrała 
dużego rozgłosu w całej Europie, 
tak, że zainteresował się nią osobi
ście Beyin, który sam przeglądał 
dowody zbrodniczej działalności De
ringa, dostarczone przez Polskę.

Długotrwałe ociąganie się Angli
ków przed wydaniem Deringa przy
pisać zapewne należy jego wysokim 
protekcjom, jak wiadomo bpwiem, 
zbrodniarz po ucieczce Niemców z 
Polski, wyjechał za granicę i zacią
gnął się do II korpusu Andersa, 
gdzie zajął odpowiedzialne stanowi
sko w służbie "sanitarnej II Kor-

nie od dzisiaj, ale do dzisiaj nic 
usuniętych całkowicie, jak np. nad 
mierna rola artykułów monopolo
wych w obrocie sklepów spół

dzielczych.
Zebrani działacze spółdzielczy 

zastanowią się nad tym, jak można 
będzie w możliwie nakrót- 

szym ezasie rozbudować sieć de* 
talfczną, wzbogacili asortyment 
towarów pierwszej potrzeby, ob
niżyć koszty handlowe i ceny, 
zwerbować setki tysiące nowych 
członków, tak aby spółdzielnie 

spożywców w mieście, mogły za
spokoić wszystkie potrzeby mas pra 

cujących”.

konsekwencyj, przeświadczony, że 
są one zupełnie zbędne z punktu 
widzenia lekarskiego.

REICHSDEUTSCHOSTWO 
„ZA ZASŁUGI"

W STERYLIZOWANIU 
Za zasługi w  sterylizowaniu wię«- 

niów przyznana zbrodniarzowi 
reichsdeutschostwo i zwolniono go 
naturalnie z Oświęcimia. Znajdując 
się na wolnej stopie Dering rozpo
czął pracę w zakładzie położniczym 
SS prof. Glauberga w. Królewskiej 
Hucie. Istnieją dane, choć nie u- 
dało się tego ustalić niezbicie, iż De 
ring wstąpił wówczas do SS.

O stopniu zaufania, jaki żywio
no do niego, świadczy fakt, iż krwa 
wy komendant Oświęcimia, Rudolf 
Heess, powierzył mu w tajemnicy 
uwiedzioną przez siebie więźniarkę, 
znajdującą się w 6 miesiącu ciąży, 
celem dokonania zabiegu. Dering 
dokonał tej operacji, lecz sprawa 
wyszła na 'jaw  i Hoess miał wów
czas przykrości od swoich władz 
przełożonych. Świadkowie — leka
rze stwierdzili, iż masowe operacje 
sterylizacyjne, przeprowadzane 
przez Deringa, miały na celu wyna
lezienie skutecznej, taniej i  nadają
cej się do masowego stosowania me 
tody wyjaławiania1 kobiet, co miało 
doprowadzić do całkowitego wyni
szczenia biologicznego narodów sło
wiańskich.

NIE OSZCZĘDZIŁ NAWET 
BRATA

Świadkowie ustalili ponadto, iż 
Dering był człowiekiem z gruntu 
złym, z reguły odmawiał więźniom 
jakiejkolwiek pomocy. Postąpił tak 
nawet w stosunku do swego rodzo
nego brata, który był więźniem 
Oświęcimia.

Po sprowadzeniu do Polski Dering 
odpowiadać będzie za zbrodnie prze 
ciw ludzkości prawodopodobnie 
przed Sądem Okręgowym w W.-.lo-

Polskie władze prokuratorskie, 
gromadząc materiał dowodowy prze 
ciwko Deringowi, przesłuchały kil
kunastu świadków, wśród nich pre
miera tow. Józefa Cyrankiewicza 
oraź szereg lekarzy polskich i cze
chosłowackich, byłych więźniów 
Oświęcimia.

17 TYS. OPERACJI
Na podstawie tych zeznań ustalo

no, iż dr. Władysław Dering, był 
przełożonym („Lageraelteste”) całe
go rewiru, tj. szpitala, do którego 
należało 7 bloków. Szczególnie blok 
10 służył jako eksperymentalny. 
Przebywało w nim 500 więźniarek 
w wieku od 16 do 62 lat, należących 
do 14-tu narodowości. Dering chwa
lił się wobec więźniów lekarzy, iż 
dokonał w Oświęcimiu 17 tysięcy o- 
peracyj, z których 16 i pół tysiąca 
stanowiły operacje eksperymental
ne, przeprowadzone na ludziach zu
pełnie zdrowych na rokaz SS-ma-

Zbrodniarz uważał również za ty
tuł do zawodowej sławy fakt, iż 
w ciągu dwóch godzin dokonał 60 
openacyj usuwania jąder. Jedna z 
lekarek zeznała, iż była świadkiem 
usuwania przez Deringa 12 dziew
czętom jajników, naświetlanych po
przednio promieniami Rentgena 
przez dr. Schumana. Pacjentki te 
kładziono na stół operacyjny, mimo 
iż posiadały jeszcze niezagojone ra
ny po poprzedniej operacji, dokona 
nej przed 6 tygodniami.

Według opinii lekarzy Dering 
przeprowadzał operacje w sposób 
niedbały i niedostatecznie zaopatry
wał rany, j co powodowało u nie
szczęśliwych pacjentek wewnętrzne 
krwotoki lub wielomiesięczne cho
roby, które z reguły kończyły się 
śmiercią. Śmiertelność pacjentów 
Deringa była 100-procentowa. Zbro 
dniarz zwierzał słę niektórym leka
rzom, iż - racje przeprowadzał w 
pełnej świadomości reh groźnych'

Przed kilku dniami Polskie Radio 
nadawało koncert dla przodowni* 
kó v świata pracy. Koncert poświę
cony pracownikom Państwowej Fa
bryki Związków Azotowych w Che 
rzowie, poprzedzony był krótką po 
gadanką, w której mówiono tiaj* 
pierw dość długo o związkach, przy 
czym nie wiadomo było o akie żwią 
zki chodzi — zawodowe, chenńoz* 
ne, małżeńskie, myślowe, czy in*

JV każdym razie w związku z ty* 
mi związkami mówiono dość bez 
związku. Wreszcie okazało się, 
chodzi o związki azotowe, ponie
waż „nasza przyszłość oparta jest 
na związkach, mianowicie 
rowych”.

Że niby związki azotowe użyźnia 
ją ziemię, a użyźniona ziemia to lep 
sze zbiory, a lepsze zbiory to wię
cej chleba itd. itd.

Wywód ten i w 1 tej formie 
był w pogadance przeprowadzony, 
ale rozumie się samo przez się, że 
takie było uzasadnienie myślowe, 
wiodące do przytoczonego wyżej 
twierdzenia. Niewątpliwie intencja 
autora pogadanki była poczciwa. 
Chciał on podkreślić wartość związ 
ków azotowych jako produktu wpły 
wającego na podhoszenie kultury' 
rolnej. Jednak uzależnienie naszej 
przyszłości od nawozów sztucznych 
wydaje mi się lekką przesadą. 7. 
pewnością między Innymi i związ 
ta azotowe wpływają na rozwój 
gospodarczy naszego kraju — I tak 
na pewno myślą} autor pogadanki- 
lecz wyraził to w formie dość Prze
sadnej.
Nie jest moim zamiarem obniżanie 

wartości nawozów sztucznych, ani 
też ..czepianie się” antora poeadan 
ki. Przytoczony przykład lest tylko 
jednym z wielu dowodów na to. że 
zbyt często lubimy przesadzać i na 
dużywać słowa mówionego I Pisa
nego, nie zastanawiając się, że każ 

obniżenie

ferialnych jak i duchowych kszteł* 
tujących pasze życie 
cycb w  bezpośrednim 
ku- JeśB wszystko będziemy mierzy 

w słowach miarą najwyższą 
ten sposób, że nigdy nie wyda 
ona nam za duża, to zabraknie 

m wkrótce określeń w naszym 
słownika superlatywów.

A niestety Węd ten popełniamy. 
Przy byle okazji słyszymy słowa 
tak wzniosłe, tak potężne, określę 
nia tak bombastyczne, porównania 
tak śmiałe i  daleko idące, że wyda 
wałoby się, że nic już nie przewyż 
szy w swojej doniosłości danego 
faktu, czy danego wydarzenia.

W rezultacie imieninom burmit 
a  w Pikutkowie nadaje się znaczę 
e nie mniejsze niż zjednoczeniu 

klasy robotniczej. Bo na imieninach 
burmistrza zawsze znajdzie się ja
kiś mówca, który zacznie pod nie* 
bo wynosić zasługi ojca miast# i dc 
wiedze czarno na białym, że jest on 
podporą państwa i  demokracji, że 
gdyby nie on, to nie tylko w Pikui 
kowie ale i w całym kraju, panował 
by głód i chaos itd. itd.

Przesada. Nadużywanie słowa. 
Mierzmy wszystko właściwą 

miarą. Bądźmy bardziej powśeiąg- 
szafowaniu wielkimi słowami 

Zostawiajmy je do właściwych cc’ 
lów- W przeciwnym razie spow* 
szednieją sprawy, które wymagaią 
właśnie wielkich słów.

Pisząc sprawozdanie z defilady 
pierws»ou»a4o**eś awłuałem się w
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0 nadużywaniu słowa, słów  i słówek
wartości myśli, które pragniemy i nie lada kłopocie'. Pisałem to sprawo 
wyrazić, jak również zwęża skalę zdanie „na świeżo', pod wrażeniem 

wypadków, zagadnień, osiąg* | tej potężnej manifestacji. Chciałem 
pięć i w. ogóle czynników tak ma" oddać to wrażenie jak najwierniej.

mnieszego kalibrn, gdy używa się 
— nich określeń o kilka numerów 

dużych w porównaniu z tematem 
Boję się tej przesady.

Z tego powodu boję się rówrńeż, 
le mając wkrótce brać udział jako 
,czynnik społeczny” w egzaminach 
maturalnych, mogę na pytanie „od 
czego zależy nasza przyszłość” usły 
szeć odpowiedź abiturienta: „Od 
związków azotowych", a  dopiero 
potem dowiem się o innych znacz* 
nie ważniejszych czynnikach warłtn 
kujących nasz rozwój polityczny 
społeczny i gospodarczy.

Właściwe używanie słowa i sto 
sowanie właściwej miary słownej 
do każdej sprawy pozwoli uniknąć 
tatach obaw, a co ważniejsze widy' 

rozszerzenie skali ocen i u1 
miejscawianie właścwycb zagad-

eń na właściwych miejscach.

Przy okazji zajmijmy się jeszcze 
mym rodzajem nadużywania sło- 
a. — Są ludzie, którzy lubią mó

wić nie dlatego, że mają coś do 
powiedzenia; ale dlatego, że sprawia 
im to przyjemność, lub że* chcą się 
pochwalić jakimiś wiadomościami. 
Jedni i drudzy są groźni. Pierwsi 
wracają fudzotn głowę, mówiąc 
samo, co już inni powiedzieli — < 
dzy zaś mówią nie na temat. Zdaje 
się, że już kiedyś pisałem 
wypadku, gdy na pewnym zebraniu, 
gdzie 90 procent obecnych to byli 
robotnicy — do głosu zapisał się 
den z obywateli, który wygłosił, re 
terał niezwiązany całkowicie 
mątem obrad

Niestety — wszystkie słowa, któ
rych używałem wydały mi się blade 

oklepane. Dlaczego? Bo tych sa
mych słów używa się parę razy 
dziennie w przemówieniach, w pra* 
sie i na zebraniach na określenie 
wydarzeń i  spraw o wiele mniej za 
sługujących na te słowa; o defiladzie 
pięćdziesięciu uczestników uroczy
stości odsłonięcia sztandaru w Ra* 
czym Dole, tamtejszy korespondent 
napisze, że była „Imponująca, posta 

uczestników defilady wywoły* 
wała spontauicze oklaski zebranych 
tłumów (drugie pięćdziesiąt osób), 
nieprzeliczone szeregi (dwanaście i 
pół czwórki) wybijały potężny takt 
niepowstrzymywanego marszu 

całość była wiekopomną 
teslacją siły i prężności całego naro 
dii".

No i jak potem przelać na papier 
wrażenia z defilady dwustu tysięcy 
ludzi, defilady naprawdę imponują
cej, naprawdę wspaniałej, będącej 
naprawdę potężną, żywiołową ma
nifestacją. Każde z tych określeń 
wydawało mi się samo w sobie traf 
ne, lecz każde z nich było już tyle 
razy używane i przy
krotnie mniej na to zasługujących 
okazjach, że Użycie ich i tym razem 
Budziło uczucie niedostatku wyra- 

bladości szarości, obrazu, któ 
ry choiałoby się ukazać Czytelni
kom.

Dlatego też niepokoją mnie zaw-iśię dla studentów trzeciego roku fili 
sze wsżęlkie przemówienia, arty-lzofii. Był bardzo dumny, gdy ukcń 

;uły i wypowiedzi toiyiMft** spraw |»Wt, bo w daw ało że

stkioh olśnił swoją wiedzą, będącą 
zresztą tylko powtórzeniem treści 
kilku rozdziałów jakiegoś podręczni 
ka socjologii.

Rezultat? Ciche pokpiwanie słu
chaczy.

Nadużywanie słowa to zmora 
wszystkich zebrań- Uczmy się mó
wić krótko i na temat. Albo w ogóle 
nie mówmy. Nasz czas jest drogi.

Przejdźmy z kolei do sprawy na
dużywania słów obepch. Już nie
jednokrotnie temat ten bsd omawia* 
ny. Cheiałbytn tylko naświetlić se 

jednej strooy na ogół nieomawia 
nej. Chodzi o błędne używanie słów 
obcych. Znam bardzo zacnych ludzi 
którym diabelnie podobają się wy* 
razy obce, tylko, że niebardzo wie 
dzą gdzie które stosować. W Wyni 

tego dowiedziałem się od pew
nego obywatela, że ktoś a niego'„in 
terpretował" w jakieś sprawie, a 
od innego obywatela usłyszałem że 

inaczej aniżeli jego znajomy ,,in- 
weniujc” jakieś wydarzenie poli

Byłem świadkiem, kiedy ktoś popro 
głos, ponieważ chce „zarepub*

Ifkować” w sprawie poruszonej 
przedmówcę. O takich dro

biazgach jak ..transparamenty” za- 
,transparenty" — nie wspo*

minam.
Czy naprawdę tak trudno zapytać 

kogoś, jakie znaczenie ma dany wy 
kiedy należy go używać i  jak 

wreszcie on brzmi?
Na koniec w sprawie nadużywa* 

nia słówek. Tych ..grubszych”. Oby 
watele, mamy tyłe pięknych słó' 
Wek i słów w naszym słowniku, że 
wzbogacanie potocznej mowy słów 
kami grubszymi jest całkowicie zby 
leczne. A jak już koniecznie ktoś 
inusi zakląć, to niech ucieknie się 
do staropolskiego ..psiakrew”. Inne 
„wyrazy" nie nadają się do powta 
rzanla po kilka razy. A już w żad 
nym wypadku nie nadają się do uży 
waiija ich w rozmowach „towarzy*
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„Watykan to ja “
„Zwiedzałem Polskę i Czechosło

wację i nigdzie nie natknąłem się 
na dawną „żelazną kurtynę". Ale 
„brązowe odrzwia" Watykanu są 
trudniejsze do przebycia, niż wszy
stkie zióte i żelazne kurtyny".

Oto opinia jednego z niewielu 
dziennikarzy, którym udało się prze 
dosatć do państwa watykańskiego.

Pierwszą przeszkodę stanowią 
szwajcarscy halabardziści. W biurze 
przepustek należy zostawić doku
menty, po czym, jeżeli ma się jakiś 
określony cel wizyty, otrzymuje się 
przepustkę. Przy powrocie należy ją 
okazać strażnikom przy bramie, pod 

-pisaną przez osobę, z którą się roz
mawiało Już w obrębie Watykanu 
zatrzyma i a często cudzoziemca żan
darmi. Jesl ich 150 na 400.000 m kw. 
państwa watykańskiego, czyli jeden 
żandarm patroluje 4 ha powierzchni 
Watykanu. Nic podejrzanego nie uj
dzie jego argusowym oczom. Żandar 
mi są lodowato uprzejmi i nieprze-

Oni właśnie stanowią „zbrojne ra
mię" Watykanu, który jest ostatnim 
bodaj na świecie państwem absolut
nym. Konstytucja watykańska głosi 
w  art. 1: ..Papież jest suwerenem 
państwa Watykanu i ma pełnię wła
dzy ustawodawczej, wykonawczej 
i sądowej". Artykuły 7, 8 i 10 przy
znają mu prawo mianowania i od
woływania gubernatora, radców 
państwa i sędziów. Powiedzenie Lud 
wika XIV „Państwo to ja” nabiera 
w  murach Watykanu właściwego 
anaczenia.

Może jeszcze wyraźniej występuje 
ogrom świeckiej wladzx papieża w 
ustawie „o bezpieczeństwie publicz
nym” wydanej 7 czerwca 1029 r. Art. 
3 tej netawy znosi swobodę zrzesza
nia ; się, art. 4 — Swobodę zgroma
dzeń, art. 8 ogranicza wolność słowa, 
a art. 7 przewiduje środki zapobie
gawcze w rodzaju rewizji domo
wych i osobistych. Nie zapomniano 
•  karach: 9.000 lirów grzywny i 6 
miesięcy więzienia za przekroczenie 
artykułów. Przyznajmy, że trochę 
dziwi ta ustawa, wymierzona prze- 
oiw 4 wolnościom, o które walczyli 
od Rewolucji Francuskiej łudzić na 
•aJym świecie.

Ustawa „o bezpieczeństwie" nie 
wyczerpuje zakazów, jakim poddani 
są mieszkańcy Watykanu. Godzina 
policyjna obowiązuje od 11 w nocy, 
a jeżeli ktoś przełamuje ten zakaz 
może Uczyć się z przykrymi konsek
wencjami. Nie wolno również cho
dzi? alejami parku watykańskiego, 
po których papież odbywa swą prze
chadzkę codzienną Urzędnik, któ-

Stare poradiunki
w  Warszawie zakończył się pro- I q tej roli-SN mówił na procesie 

ces sądowy przeciwko członkom nie |jeden 'z  prokuratorów,, zamykając 
legalnego Stronnictwa Narodowego, i swój wywód historyczny poświęcony 
Kie po ras pierwszy od chwili zakon ■ rs-letniej działalności Stronnictwa 

wojny Sąd Rzeczypospolitej • Narodowego krótkim
Ludowej wymierza sprawiedliwą stwierdzeniem: „Każda myśl postę-
karę, wichrzycielom, szpiegom 
tobójcom, którzy w przymierzu z 

•rogiem zewnętrznym, przygotowy 
sali zamach na ciężko wywalczone 

prawa robotnika i chłopa polskiego.
Zanim zasiedli na lawie oskarżo- 

iycn, Kuciński, Dtgubecki, Podym- 
niak i Hajdukiewicz, przez sale Są
dów Wojskowych przewinął się już 
aiugi korowód WiN-owców, NSZ- 
owców, i WRN-owców — dobra- 
iych przedstawicieli bujnej choć 

gnijącej flory powojennego, polskie 
z podziemia.
Przeciętny czytelnik gazet, prze

glądając sprawozdania z takich pro 
cesów, notuje zaziuyczaj tylko smęt 
ne podobieństwo miedzy jedną a 
drugą sprawą. Ta sama technika 
podziemnej mafii, te same rozlegle 
powiązania z obcym wywiadem i z  
londyńską emigracją, ta sama wresz 
cie dysproporcja pomiędzy miażdżą 
cą logiką oskarżenia a tym, co znaj 
dują na swoje usprawiedliwienie 
podsądni Pod tym względem ostat
nia rozprawa przeciwko członkom 
SN rzeczywiście niewiele przynosi 
nowego.

Nie jest to jednak tylko „jeszcze 
jeden’’ proces z długiego, bardzo nie 
slety długiego, cyklu rozpraw o pod 
ziemną dywersję. Jest tp proces dość 
typowy ze względu na charakter 
środowiska politycznego, z  którego 
wywodzą się oskarżeni.

pierwszy bodaj ławę oskar 
żonych zapełnili przedstawiciele SN 

stronnictwa, które na przestrzeni 
wielu dziesiątków lat wywierało pe 

rzeczywistość pol
ską, kształtując serca i umysły dość
licznej grupy społeczeństwa.

ry  popełniłby taką gaffę, traci 
sadę. Nie zdarza się to jednak czę-

). Mieszkańców t. zw. wewnętrz
nego Watykanu jest zaledwie 956. 
Można wszystkich policzyć i mieć

Cały ten drobiazgowy system bez
pieczeństwa ma na celu chronienie 
skarbów i tajemnic dyplomatycz
nych i finansowych Watykanu. Po
mówimy dziś o pierwszych. Skarby 
te są ogromne, przede wszystkim 
bezeenne dzieła sztuki i biblioteka 
watykańska z 500.000 tomami 
100.000 rzadkich manuskryptów. Nie 
łatwo jednak dostać się-do żelaznych 
szaf i zamkniętych sal z freskami 
Rafaela rzeźbami Michała Anioła. 
Skarby te należą do innego świata.

spotyka się z reakcją endecji, 
która nie cofa się przed zbrodnią.’

Trudno o bardziej trafną i dobit
na charakterystykę kręgu ideologicz 
nego, który wydał na świat morder 
cę pierwszego Prezydenta Rzeczypo 
spolitej i  którego reprezentant nie 
wahał się stanąć u  boki 
mów carskich przeciwko czerwonym 
sztandarom proletariatu polskiego w 
1905 roku.

My —  pokolenie dojrzałe w  okre
sie międzywojennym, znamy dobrze 
dźwięk słowa „endek”. Mamy swoje 
stare proletariackie porachunki z  za 
żywnym, dostatnio ubranym panem, 
który tak pięknie potrafił godzić fra 
zes o Bogu i Ojczyźnie z codzienną, 
brudną praktyką paskarza i kombi
natora. Pamiętamy również ich tu- 
czonó na krzywdzie ludzkiej latoroś 

burszów oenerowskich, wyma
chujących pałkami nad głową kolegi 
Żyda i .  tłukących szyby w sklepach 
semickiej „konkurencji”.

Wiedzieliśmy już wtedy, jaką 
■eść ukrywa obłudna, patriotyczna 

etykietka Stronnictwa Narodowego.
miłość Ojczyzny, nie cześć dla 

Boga przyciągała tych notorycznych 
.Polaków i katolików” pod sztan- 
tar wojującej reakcji polskiej — 

pod sztandar SN. Przyciągała ich 
paląca nienawiść do wszelkiej 

świeżej myśli, torującej sobie drogę 
dc wnętrza mieszczańskiego podwór 
ka nienawiść do lewicy społecznej i 
do Związku Radzieckiego, który sa- 

fnktem swego istnienia spę
dzał sen z oczu polskiego filistra.

Ta sama nienawiść zawiodła ich w 
szeregi wojennych i powojennych 
wrogów Polski demokratycznej i w 
ostatnim etapie — na ławę oskarżo-

Przewód sądowy w procesie war
szawskim uzupełnił naszą wiedzę o 

ie które miało odwagę żą- 
monopolu na patriotyzm w Pol- 

Mowy oskarżycielskie ukazały 
nam jasno owo nieustanne staczanie 
się stronnictwa po równi pochyłej, 
aż na samo dno upadku w  bagno po 
spolitej zdrady i bandyckiej „mokrej 
roboty’’ za judaszowe dolary. Taką 
drogą poprowadziło swych wyznaw
ców Stronnictwo Narodowe - stara 
partia Augustów Bec-Walskich z któ 
rą prołetriat polski ma dawne 4  
wciąż jeszcze niezakończone pora
chunki.

A więc do przeszłości już należą 
palone na ciemno twarze, jaskra
wo pomalowane usta i krwawe pa

znokcie. Chcąc być modną, trzeba 
mieć cerę jasną, pomadkę. do ust 
'jasno różową i takiż lakier na pa
znokciach. Uczesania są bardziej na
turalne, gładkie, a także wyszło już 

mody wyskubywanie brwi. Porów
nując modele Paryża, Londynu i N. 
Jorku, możemy powiedzieć ogólnie, że

1) modele paryskie poza tym, że 
są kosztowne, gdyż wymagają wiel
kiej ilości materiału, są skompliko
wane. często ekscentryczne i niebar 
dzo nadają się dla krajów 
nych przez wojnę. Ulubione kolory 
paryżanek to: odcienie zielonego 
np. szarozielony, rezedowy, poza 
tym wszystkie odcienie żółtego, nie
bieskiego, a także kolor poziomkowy.

2) Londyn aczkolwiek wzoruje się 
a modach paryskich, stworzy!

nak modele bardziej dostosowane do 
obecnego życia. Suknie mają sze 
kość umiarkowaną i krój ich jest 
czej prosty .Długość przeciętna sięga 
do połowy łydki. Kolory przeważają 
pastelowe, jak np. gołębi, groszkowy 
(zielony), niebieski we wszystkich 
odcieniach.

N. Jork demonstruje wielką 
różnorodność modeli, które są mało 
praktyczne i kosztowne, a często tak 

b. (ekscentryczne. Dodatki do 
kien są jaskrawe i silnie kontrastu;

kolorem sukni np. do sukni w 
tonach jasno szarych nosi się wi
śniowy pasek, rękawiczki i pantofle. 
Suknie przybiera się koronkami, ża
botami i falbankami, przeważnie w

Ogólnie przyjętym i ulubionym 
strojem jest spódniczka, która w ze 
stawieniu z coraz inną bluzką daje 
ciągle nowe kreaeje. Wyraźnie fawo 
ryzowana jest spódniczka plisowana. 
Bluzki .zależnie od pory dnia i oka
zji, są albo b. strojne, całe w fal
bankach i koronkach, albo skromne 

angielskie

O modzie słóro kilka ,

€ o  „nosi" zagranica?
W dzisiejszym felietonie zaznajo

mmy pokrótce nasze Czytelniczki 
. tym, co się „nosi" zagranicą.
Jak bardzo szeroki jest zakres 

dy obecnej, wskazuje nie tylko wiel 
ka różnorodność fasonów garderoby 
kobiecej, ale i  wielkie ilości modeli 
kapeluszy, obuwia, torebek i rękawi 
czek. Moda ma także swoje uprzy- 
wilejowane wzory materiałów, jak 
kraty, grochy czy też kwiaty, ulubio

kolory i ich
ę kobiety.

Kapelusze, jakby lekceważone w 
latach wojny, teraz zadziwiają nie
zwykłością i różnorodnością faso
nów. Są b. duże i zupełnie raate, wy 
sokie i zupełnie płaskie, przybierane 
piórami, kwiatami lub wstążkami. 
Woalki stosowane są raczej jako 
ozdoba, wiąże się je wysoko z tyłu 
lub pod brodą.

Paryżanka chce być dobrze ubra- 
a o każdej porze dnia i  wie jak 

wiele znaczy w stroju kobiecym wy
kończenie. Dlatego też chce mieć o- 
buwie na każdą okazję, a więc pan
tofle sportowe na przedpołudnie, na 
grubej, płaskiej podeszwie, zrobione 

zamszu, krokodyla lub zwykłego 
boksu, pantofle popołudniowe na 
wysokim obcasie z kolorowej giem- 

lub zamszu, a na wieczór sandał- 
z jedwabiu, aksamitu lub złotej

Niezbędnym wykończeniem pra
wie każdej toalety jest biżuteria, 
oczywiście sztuczna, kilka bransole
tek noszonych na ręku jednocześnie, 
naszyjniki, medaliony i klipsy.

Tak oto wygląda moda obecna za 
granicą w ogólnym zarysie Parnie- 
lajmv jednak o tym, że prawdziwa 
elegancja polega przede wszystkim 
na prostocie. A. P.

Komisja Rehabilitacyjna
przy Prezydium Rady Ministrów

WARSZAWA — Przy Prezydium 
Rady Ministrów czynna jest Kom.L g 
sja Rehabilitacyjna .powołana do 
rozpatrywania podań o rehabilita
cję osób, które służyły w eśastS 
okupacji w policji t  zw. „granato-

ej", i  straży więziennej.

Wszystkie osoby posiadające jakie 
koiwiek zarzuty przeciwko wymie
nionym osobom, co do ich współ
pracy z okupantem oraz działania 

szkodę Narodu i Państwa Pol. 
skiego proszone są o zgłoszenie za
rzutów pisemnie pod adresem: Pre 
zydlum Ra,dy Ministrów. Komisja 
Rehabilitacyjna, Warszawa, Kra. 
kowskie Przedmieście 46/48. '

Rozpatrywane będą jedynie za 
rzuty podpisane czytelnie z poda 

dokładnego adresu zgłaszają
eego.

I M K  Z O O R  M >

„To je s t  k to ś  ze Scotland  Y ardu." G ordonow i 
w ypad! pędze l na  kam ienną  posadekę.

„Z e  S cotland  Y ardu?"
„T ak  je st"  —  p rzy ta k n ął skw ap liw ie  H oracy.
„A le k to  tak i?" —  sp y ta ł G ordon.
„N ie  w iem . Z apom niałem  się  zapylać."
„Idź i dow iedz  s ię  nazw iska  tego  pana. J a  tym 

czasem  s ię  ub iorę."
H o ra cy  zn iknął, w róc ił jednak  natychm iast. 

„N ad in spek to r M elle rso n "  —  pow iedzia ł zm ieszany.
„M ellerson!" —  zdum iał s ię  G ordon. „Niem oż

liw e."
„Tak, p a n ie  doktorze!"
„Dobrze zrozum iałeś?"
„Tak, doskonale."
„Przeproś in sp e k to ra  i pow iedz, że  z a ra i mu 

służę"  — rzucił doktór. ..Pam iętaj, żebyś n ikogo 
w ięce j n ie  w puszczał. N ie  m a m nie  w  Óomu."

„Tak jest."  Po w yjśc iu  s łużącego  G ordon um ył 
s ię  posp ieszn ie  t  w łożyw szy  w ieczorow e ubranie, 
w yszedł do sa lon iku . W  g łow ie  m u się  n ie  m ogło 
pom ieścić; żeby  to  m ógł b y ć  rzeczyw iście  n a d 
in spek to r M ellerson . N ie  b y ło  je d n ak  w ątpliw ości 
Z  g łębok iego  fo tela  podn io sła  s ię  dobrze  m u znana 
p o stać  aro źn en o  nrze-Jdaw iciela  Sco tland  Y ardu.

„ Jak  s ie  n a "  r  -  - - !e M eH erson" —  pow ie
dz iał uprzejm ie  G or śc isk a jąc  w y ciąg n ię tą  rękę. 
„W ielk i to  zaszczy t d la  m nie  gościć  pana  u  siebie.",

„ Je s t pan  zapew ne n ieco  zaskoczony  m oją  wi- iw-feSt" — «toaBdb»ąił rią MMtoteon.

„Rzeczyw iście, n ie  spodziew ałem  się  pana  u s ie 
bie, pan ie  nad in spek to rze"  —  przyznał szczerze  do 
k tó r. „M im o to  je stem  ba rdzo  rad , że  b y ł pan  ła 
skaw.'..'’

„C zy m ógłbym  z panem  sw obodnie  pom ów ić, 
pan ie  G ordon?" — p rzerw ał rzeczow o M ellerson.

„O czyw iście. Przejdźm y do m ego gab inetu . P ro 
szę  bardzo. Tu będziem y mogli spo k o jn ie  po rozm a
w iać"  — pow iedzia ł doktór, pa trząc  uw ażn ie  na 
sw ego  gościa  i  s ta ra ją c  s ię  d a re  ->nie  odgadnąć, co 
go m ogło sprow adzić. „N apije  s ię  pan czego?" — 
spyta ł, zapa lając  lam pę na biurku,

„C hętnie." G ordon  podszedł do szafki w śc ian ie  
i trochę  n iecie rp liw ie  p rzy g o to u  ał dw a cocta ile . 
Cbcia ł na reszc ie  s ię  dow iedzieć, co s ie  siało .

N ad in spek to r M elle rson  pop ija ł zw olna trunek  
i zm rużyw szy  oczy, zdaw ał s ię  zastanaw iać, od 
czego m a zacząć. To trw ało  dóbr* chw ilę.

..łtonie G ordon" — pow iedział w reszcie  zw olna, 
cedząc słow a. „Sw ego czasu  b y ły  p ew n e  n ie p o ro 
zum ienia pom iędzy  nam i."

„Ach, d robnostka"  —  w trącił pośp ieszn ie  Gor- 
I. don
' „Przez tę  d robnostkę  w yszed ł pen  jed n ak że  ze 

Scotland  Y ardu."
„M yli s ię  pan , in spek to rze"  —  zap rzeczy ł dok 

tor. „Porzuciłem  p rac ę  w  Y ardzie, pon iew aż  p o s ta 
now iłom pośw ięcić  s ię  całkow icie  m ojem u w łaśc i
w em u zaw odow i."

„Z pańsk im i zdolnościam i trudno  sob ie  chyba 
w 'tóbrazić  w łaściw szy  zaw ód, jak w łaśn ie  p raca  

: w  Scotland  Y ardzie."
„Pan mi nochlehia, in spektorze"  —  uśm iechnął 

się m im o w oli doktór.
D om vśla s ię  pan  zapew ne, m is ter  G ordon, że 

n ie  p rzyszed łem  tu  po  to, a b y  pan u  p raw ić  kom 
p lem enty"  —  zauw aży ł spoko jn ie  M ellerson.

„Hm, przyp” rzcżam ." N ad in spek to r ob rzuc ił do 
k to ra  lodow atym  spojrzen iem .

„Przyszed łem  ostrzec  pana. M am  nadzie ję, m  
m nie  p a n  dobrze  rozum ie..."

„O strzec?  M nie? Przed  czytn?"
„P anie  dok to rze"  —  pow iedzia ł w olno  M elle rson  

o bse rw u jąc  uw ażn ie  sw ą  ofiarę. „N iech  p anu  się 
n ie  zdaje , że  je s t p a n  św ie tn ie  zam askow any . Ja  
o  pan u  w iem  w szystko ."  D ok tó r z upełn ie  spokojn ie  
w y trzym ał cios.

„D aję  p a n u  słow o, ż e  n ie  rozum iem  o co  chodzi. 
M ów i pan zagadkam i, p a n ie  M elle rson"  —  odparł, 
w znosząc ze  zdziw ien iem  b rw i do  góry . M ellerson  
w y k o n a ł n iec ie rp liw y  gest.

„G rajm y w  o tw arte  ka rty !"  —  rzuc ił ostro. „Ta 
kom edia  n a  n ic  s ię  p a n u  n ie  p rzyda. W iem  dosko
na le , ja k ą  robo tę  pan  p ro w ad zi i w iem  rów nież , że 
pan często  byw a  n a  Q u een  S tree t."  G ordon  spoj- 
cza ł w  oczy  m ów iącem u. M ogło s ię  zdaw ać, że 
cala  ta  przem ow a w ca le  go  n ie  do tyczy . b

„Proszę, n iech  m nie  pan  a resz tu je , in spek to rze"  
—  pow iedzia ł sw obodnie . „M ogę p a n a  zapew nić, że 
n ie  b ęd ę  u c iekać  an i s ię  b ron ić ."  M elle rson  n ie 
ch ętn ie  p opa trza ł n a  doktora.

„N asz  d ia log  zaczyna w padać  w  to n  m elodram a- 
tyczny . N ie  p rzychodzę  tu  po to, a b y  p an a  aresz
tow ać  m is ter  G ordon. W  tym  celu  delegow ałbym  
n a  pew no  k tó regoś z m oich  ludzi. O dw iedziłem  
p an a  osobiśc ie  d la tego , że ehcia łem  p anu  uczyn ić  
pew ną  p ropozycję."

„Propozycję, m nie?" —  zdziw ił s ię  G ordon,
„Tak".
„ In try g u je  m nie  pan , in spektorze . O  cóż chodzi?"
„C hcę p a n «  zaproponow ać  pow ró t do  Scotland  

Y ardu."
„Dci S co tland  Y ardu?"
„Tak. D laczegóż p a n a  ta k  to  zdum iew a?" D ok

tó r  w y k o h a ł n ie o k re ś lo n y  ru ch  ręką .
„Przyznam  się panu , że  je stem  n ie zw y k le  za 

skoczony . Cssy mmn to tefóctommA- poważnie?"
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X  fJta tm ySla
Kształcenie tachowych rolników

KBONIKA PARTYINA Nowa SZkOła R. T. P. D.
PRZEMYŚL (rfc) -  Wychowanie 

i kształcenie fachowego rolnika, o- 
nz upowszechnienie oświaty rolni- 
wej, to odcinek, na którym powiat 
przemyski może się poszczycić wiel 
fciroi osiągnięciami, które w ramach 
współzawodnictwa pracy pozwalają 
mu ubiegać się o pierwsze .-miejsce 
w województwie-

Prace nad zorganizowaniem pla
cówek oświaty rolniczej w ramach 
PRW i wyższych szkół rolniczych 
rozpoczęto w warunkach niezmiernie 
trudnych w terenie zniszczonym 1 
w okresie akcji przesledleńczo -  osie 
(fieńczej.

Dzisiaj powiat posiada już 6 wzo 
rowych szkół rolniczych i cały sze
reg placówek PRW, rozrzuconych w 
powiecie w odległości mniej wię
cej 3 km iedna od drugiej. Z dniem 
i kwietnia zakończyło się szkolenie 

. teoretyczne modzież wyszła w po
le dc zajęć praktycznych. W ra* 
maci' zajęć praktycznych, przewi

Kłopoty Miejskie
Miejska Straż Pożarna" w Przemy 

ślu jest placówką, która Me tylko 
gwarantuje zabezpieczenie od poża
rów, ale bierze żywy udział w  dzie 
le odbudowy miasta.

Zreorganizowana po odzyskaniu 
niepodległości przez tow. mjr, Ma
deja Uczy obecnie 25 ludzi stałej za 
łogi.i Uratowany w czasie odwrotu 
Niemców sprzęt ratowniczy wyma
ga jednak poważnych uzupełnień- 
Dwa piękne nowoczesne samochody 
strażackie t, zw. auto - pompy typu 
„Scpda” i  „Rat", 4 motopompy, ca
ły  sprzęt ratowniczy w postaci dra 
Mn francuskich i t. d. przedstawia 
majątek olbrzymiej wartości.

Park Krasiczyński w
Po przeprowadzeniu reformy roi- 

eei w pow. przemyskim zamek Kra- 
ucfcich w Krasiczynie, jako obiekt 
zabytkowy, przekazano pod opiekę 
Min. Kultury i Sztoki. Rozciągający 
aię wokół zamku 7 hektarowy park 
przewidziano początkowo jako te
ren doświadczalny dla mającej pow 
słać tara szkoły rolniczej. Plan ten 
Jednak okazał się niepraktyczny po 
meważ szkoła leży w znacznej od
ległości od zamku, wobec. tego In
spektorat Oświaty Rolniczej z  par
ku zrezygnował, wynajmując go jed 
nemu z miejskich rolników. 
Tymczasem Pow. Ref. Kul. i Sztuki

dzianych programem oświaty rolni 
czej, leży: obróbka własnych gospo 
darstw, związana z akcję siewną, 
następnie uprawa t, zw. ,,wzoro
wych poletek", według których ko
misja klasyiikacyjn!? oceniać będzie 
zasób fachowych wiadomości z roi 
nictwa i sprawność każdege ucznia. 
Min. Rolnictwa, chcąc zachęcić mło 
dzież do rzetelnej pracy, ustanowi
ło wysokie nagrody pieniężne dla 
właścicieli najlepiej uprawionych po 
letek. W programie zajęć praktycz
nych kobiecych PRW na okres let
ni przewidziano: ogrodnictwo, wzo 
rowe gotowanie, oraz higiena domu 
i zabudowań gospodarczych. Insp. 
Oświaty Rolniczej inż. Czeremkie- 
Wiez zwrócił uwagę instruktorów 
PRW na obowiązek kolportowania 
broszur popularno - naukowych z 
dziedziny rolnictwa, których ostat
nio ukazała się większa ilość i po 
cenach bardzo niskich.

Straży Pożarnej
Gorzej przedstawia się sprawa z 

wężami, które nie były zmieniane 
od czasów przedwojennych. W 
związku z  tym zdarza się często, że 
pękają pod naporem wody.^ujtiemo- 
iliwiając w ten sposób sprawną ak
cję ratowniczą. Pod kierunkiem prze 
mysklej Straży Pożarnej zorganizo 
wano w powiecie 42 placówki Ochot 
niczej Straży Pożarnej. Celem stałe 
go przeszkolenia ochotników w po
wiecie instruktorzy przemyscy wy
jeżdżają w teren dla przeprowadze
nia ćwiczeń- Poza służbą zawodo
wą w ramach wyścigu pracy strażą 
cy miejscy burzą wypalone budyn
ki i  osuwają gruzy ze śródmieścia

nsebeznieczeństwie
podjął starania, ażeby park jako za 
bytkowy oddano również, tak jak 
zamek pod opiekę Min. Kul.,i Sztu
ki, Zanim jednak sprawa zostanie 
formalnie załatwiona, park pozostał 
zupełnie bez opieki tak, że stada 
krów i kóz miejscowych rolników 
wyrządzając olbrzymie szkody ob
gryzają cenne okazy drzew i krze
wów sprowadzonych tu z odległych 
krajów i doskonale już zaaklimatyzo 
wanych.

Pow. Ref. Kut. i Sztuki podjął 
energiczną akcję dla zabezpieczenia 
parku liczącego 400 lat.

Naprawa ulic
W ramach współzawodnictwa pra 

cy z innymi miastami, Zarząd Mia- 
sia przystąpił ostatnio do naprawy 
chodników i jezdni na ulicach zni
szczonych. Pracę rozpoczęto od ul. 
3 Maja, gdzie naprawiono asfaltową 
jezdnię i ułożono chodnik z płyt be
tonowych.

w Przemyślu
Równocześnie podjęto prace nad 

przyprowadzeniem do porządku 
chodnika i jezdni prowadzącej do 
dworca kolejowego na Zasaniu. U- 
ruchomienie przez Zarząd Miasta fa 
bryki płyt betonowych przyśpieszy 
ii obniży koszta inwestycji.

fa.K .)

Współzawodnictwo pracy
w prz? mysie mineralnym

KRAKÓW, (k) -  Na posiedzeniu 
Komisji Współzawodnictwa okręgów 
krakowskiego i kieleckiego Związ
ku Zaw. Robotników i Pracowni
ków Przemysłu Budowlanego, Cera 
micznego i Pokrewnych Zawodów w 
dniu 20 b. ni. zapadła jednomyślna 
uchwała, ze zakłady okręgu krakow 
skidSjo z dniem 1. czerwca b. r. 
przystępują do współzawodnictwa.

Współzawodnictwo to rozpoczyna 
się na każdym zakładzie pracy od
dzielnie i obejmuje wszystkich gór

ników i wiertaczy, to jest tych, kio 
rzy stanowią, trzon produkcji na ka 
mieniolomacli i wapiennikach- 

Pierwszy okres współzawodnic
twa potrwa miesiąc. Po tym okresie 
ogłoszone będą pierwsze wyniki.

W związku z rozpoczęciem współ 
zawodnlctwa pracy w przemyśle mj 
neralnym w okręgu krakowskim i 
kieleckim, Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. zwraca się o nagrody dla zwy 
cięskich zespołów i przodowników

Konferencja kierowników „Domów Dziecka"
KRAKÓW. (IM) -  W dniach 19 

do 21 bNn. odbyła się w Krakowie 
I ącreneja kierowników państwo
wych, samorządowych i społecz
nych „Domów ' Dziecka”, oraz kie' 

/równików domów turnusowych. 
'Otwarcia obrad dokonał w Imieniu 
Kuratorium naczelnik Nawrocki,

Na konferenci wygłoszono nastę
pujące referaty: tow. mgr Nowak -- 
,,Sytuacja międzynarodowa”, to W. 
mer. Tęcta — ^Przemiany polłtycz 
«< łecwe w  Polsce Ludowej",

delegat Ministerstwa Oświaty ob. 
Chmieleńska — „Związanie młodzie 
ży Domów Dziecka z aktualnymi za 
gadnieniami Polski Ludowej”, dele= 
gal Min. Oświaty ob. Zbyszew- 
ska — „Organizacja dnia w Domu 
Dziecka”, „Higiena w 'Domach 
Dziecka”. ..Organizacje młodzaeżo 
we”, „Plany wychowawcze”.

Uczestnicy konferencji zwiedzili 
świetlice RTPD, Caritas, państwo'- 
wy półinternat, oraz wystawę prac 
dzieci.

KONFERENCJA SPRAWOZDAW
CZA W WKPPS

KRAKÓW (yi). -  W domu PPS w 
Krakowie odbyła się konferencja 
sprawozdawcza po zakończeniu lu
stracji wszystkich powiatów woj. 
krakowskiego. W toku obrad poru
szono szereg spraw organizacyjnych, 
politycznych i gospodarczych,

W konferencji udział wzięli przed 
stawiciele wojewódzkich władz obu 
partii z tow. dr. Pasankiewiczem, 
kapotem, Machną i Starcem na czele.

PPS i PPR POt^IATU MYŚLENIC
KIEGO NA DRODZE KU JEDNO

ŚCI
MYŚLENICE (yi). -  Na terenie 

powiatu myślenickiego prowadzona 
jest intensywnie akcja mająca na 
celu przygotowanie jedności orga
nicznej PPS i PP R  We wszystkich 
niemal większych skupowiskach te
go powiatu członkowie obu partii 
prowadzą zbiórkę na wspólny dom 
partyjny. Ostatnio wspólne zebrania 
odbyły Się w Bobczycach, Wiśnio
wej, Raciechowicach, Gdowie, Łęto
wni, Jordanowie, Sieprawiu, Sułko
wicach.

Na odprawie sekretarzy, jaka aua 
ła miejsce 06tatnio w Myślenicach, 
referaty polityczne wygłosili przed
stawiciele WK PPS i KW PPR tow. 
Kajanek i tow. poseł Polewka. W 
czasie dyskusji sekretarze komite
tów podkreślali entuzjastyczny sto
sunek członków obu partii do dzieła 
zjednoczenia klasy robotniczej.

OTWARCIE KURSU SZKOLENIA 
MARKSISTOWSKIEGO PRZY KO
MITETACH KOMUNIKACYJNYCH 

PPS i PPR
KRAKOW (yi). — W sali Miejskie 

„o Komitetu PPR odbyła się uroczy
sta inauguracja pierwszego kursu 
międzypartyjnego szkolenia marksi
stowskiego, który obejmuje 115 to
warzyszy kolejarzy i pocztowców. 
Słowo wstępne wygłosił kierownik 
kursu tow. inż. Jerzy Piastowski. 
Następnie przemawiali tow. Czapor. 
mgr Mielczarek, Nagwizda i Zająca 
kowski. -L

Po wysłuchaniu pierwszegcflLy, 
kładu, który wygłosił tow. Jerzy 
Władyka zakończono uroczystość od 
śpiewaniem Czerwonego Sztandaru 
• Międzynarodówki.

a .
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Przekraczamy normy produkcii przedwoj ennei
Tak np. współzawodniczy między 

sobą załoga Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Chorzowie 
i Mościcach, bierze udział we współ 
zawodnictwie załoga odbudowują* 
cych się zakładów w  Dworach ko* 
ło Oświęcimia, huta szkła „Hortee* 
cja” w Piotrkowie Trybunalskim 
oraz huty „Ząbkowice’’ i Zawier
cie”, załoga Fabryki Ołówków Ma
jewskiego w Pruszkowie, zakłady 
„Boruta” w Zgierzu, „Giesche” w 
Katowicach, „Złoty Stok” na Doi* I 
nym Śląsku oraz zakłady ,,Solvay’’' 
w Matach i Borku Fałęckim. !

Dzięki rozwijającej się akcji i nictwu uzyskano o wiele większe 
współzawodnictwa w wielu zakja-1 wyniki produkcyjne niż to było w 
dach pracy uzyskano rewelacyjne I zasadzie planowane.
wprost wyniki.

W fabryce „Perun” produkującej 
acetylen robotnicy przekroczyli o 
40 proc przedwojenną produkcję, 
mimo, że maszyny s? w stanie o 
wiele gorszym, niż to było w okre» 
sie przedwojennym.

Waęto podkreślić, że np. w hu* 
tach szkła galanteryjnego wyniki 
produkcyjne są naprawdę godne 
podkreślenia i  w  wielu wypadkach 
przewyższają przedwojenne normy 
wydajności. Tak np. obecnie robot* 
nicy zatrudnieni przy produkcji
spodków prasowanych w ciągu 8 akcji przyczyni się do wzmożenia 
godzin produkują 3,800 sztuk spod* produkcji tak poważnych działów 
ków, gdy w okresie przedwojen* naszej gospodarki przemysłowej, ja 
nym norma wahała się w  granicach I kiml są przemysły: chemiczny pa* i 
cd 3.000 -  3,200 sztuk. Tak samo | pierniczy I szklarski
poważne osiągnięcia uzyskano w ELTS I

powstań e w Krakowie
KRAKÓW. — Robotnicze Towa

rzystwo Przyjaciół Dzieci w trosce o 
wychowanie młodego pokolenia i  za 
pewnienie dzieciom robotniczym wa 
ranków jak najlepszego rozwoju, 
przystąpiło w porozumieniu z Mi
nisterstwem Oświaty, Centralnymi 
Komitetami Partyj Robotniczych i 
Centralną Komisją Związków Zawo 
dowych do zorganizowania szero
kiej sieci szkół podstawowych. W 
roku szkolnym 1948-9 powstanie na 
terenie całego kraju 36 nowych 
szkół RTPD.

W ramach tej akcji nowa szkoła 
powstanie również w  Krakowie — 
przy uL Wąskiej 5. Szkoła ta  będzie 
koedukacyjną i  mieścić się będzie w 
świeżo odremontowanym domu. Bę
dzie wyposażona w najnowocześniej 
sze pomoce naukowe i urządzenia 
szkolne. Dzieci korzystać będą z 
wzrorowo urządzonych pracowni do 
świadczalnych.
zycznycb-

będą nauczyciele o wysokich kwali
fikacjach zawodowych i społecz
nych, d2ięki czemu zapewniony zo
stanie wysoki poziom nauczania i 
wychowania w duchu postępowym. 
Nauka w tej szkole przygotuje 
dzieci do brania w przyszłości peł
nego udziału w życiu Demokratycz 
nej Polski Ludowej.

Jeśli chodzi o wychowanie religij 
ne to sprawa ta pozostawiona bę
dzie rodzicom dzieci.

Szkoła zapewni dzieciom równie 
pełny i swobodny rozwój fizyczny. 
W nowocześnie urządzonej sali gim

Pośmiertne odznaczenia
dla poległych partyzantów

KRAKÓW (ta) — Na wniosek 
Wojew. Zarządu Związku Uczestni
ków Walld Zbrojnej o Niepodleg
łość i Demokrację w Krakowie, Pre 
zydent R.P. Bolesław Bierut nadał 
szereg wysokich odznaczeń poleg
łym, wybitnym działaczom ruchu 
opora i partyzantom Gwardii Ludo 
we i Armii Ludowej obwodu kra
kowskiego. f

Krzyż Grunwaldu H klasy otrzy
mali pośmiertnie: Fik Ignacy, Ko
walczyk Anastazy, Malinowski Fr., 
Śliwa Roman i Lewiński Mieczy
sław.

Krzyż Grunwaldu III klasy otrzy 
mali: Bauminger Hersz, Chaberkie- 
Wicz Bronisław, Czetyrko Leonid,

lie ze str. 3.)
dziedzinie produkcji kieliszków i in 
nych artykułów działu produkcji 
szklą galanteryjnego.

Niewątpliwie zwołana w końcu 
czerwca lub w pierwszej połowie 
lipca br. konferencja współzawod
nictwa w ramach Związku Zawodo
wego Pracowników Przemysłu Che 
micznego rozwiozę wiele zagadnień, 
kńre będą miały zasadnicze znacze
nie dla wzmożenia produkcji prze
mysłów chemicznego papierniczego, 
1 szklarskiego

Z dotychczasowych daUuiadczeń 
okazało się, że dzięki współzawod*

przykład udało się zwięk* 
szyć produkcję fabryki „Azoty" w 
Chorzowie i  fabryki sody, mimo iż 
początkowo sądzono, że oba te  za
kłady znajduj? się już w  szczyto* 
wym stadium swej wydajności apa* 
raturowej

Reasumując powyższe uwagi na 
temat współzawodnictwa pracy, ini 
cjonowanego przez zarząd główny 
Związku Zawodowego Pracowni* 
ków Przemysłu Chemicznego stwier 
dzić trzeba, że niewątpliwie coraz 
większy udział robotników w  lej

nastycznej prowadzone będą lekcje 
wychowania fizycznego i ćwiczenie 
rytmiczne. Stale czynny gabinet le
karski zapewni należytą opiekę 
zdrowotną. Szkoła prowadzić będzie 
akcję dożywiania. Dzieci otrzymy
wać będą pełnowartościowe posiłki, 
a  mianowicie śniadanie i  obiady 
stosowane do potrzeb młodych oy- 

iraów. W okresach wakacyj
nych organizowane będą kolonią 

Opieka materialna nad dziećmi
obejmie rozdział odzieży i pomocy 
naukowych dla najbiedniejszych 
dzieci.

W świetlicy szkolnej zainstalowa
ny będzie aparat kinematograficz
ny, dzięki czemu młodzież będzir 
miała sposobność korzystania z fll- ' 
mów naukowych w czasie lekcji. W 
świetlicy dzieci będą mogły odra
biać lekcje w najrealniejszych do 
nauki warunkach pod fachowym 
kierownictwem i spędzać czas na 
przyjemnych • l  kształcących roz
rywkach.

Nauką 1 dożywianie w szkole 
RTFD będą całkowici* bezpłatne.

Wpisy do wszystkich klas szkoły 
podstawowej, z wszystkich dziel
nic Krakowa, przyjmuje Wojewódz
ka Delegatura Zarządu Głównego 
RTPD w Krakowie przy Rynku 
Kleparskim 4 1 p,, p. 208 w czasie 
od 1 czerwcu do 15 czerwca br. w" 
godz. 16—18

Robotnicy Krakpwa! — Zapisujcie 
wasze dzieci dc szkoły RTPD, niech 
dzieci wasze korzystają z udoąod 
nień i opieki jaką im daje ludowa 
ojczyzna

Dziedzic Emil, Fąfara SL, Feluś Ig
nacy. Godula Julian, Gubąia Leon 
Halbreich Bernard, Knack) Zbig. 
nlew, Kania Franciszek, Kasperkie- 
wicz Jan, Leplarz Jan, Leplarz, St., 
Micał Gustaw,' Murrer Gola. Szad
kowski Stanisław, Szumieć Jan, 
Szwaja Jan. Wnęk Władysław. Ze- 
marfek Józef.

Krzyż Virtuti Militari KI. V- przy 
znano- Kozińskiemu St„ Kucharczy 
kowi J., Leśniakowi Kaz, Lisowi 
Stefanowi, Offnerowi Robertowi, 
Pomietle Józefowi, Pronobis Marii. 
Raczyńskiemu Fr , Rychlikowi S' 
Turkowi Józefowi.

Złotym Krzyżem Zasługi odzna
czono pośmiertnie: Jeża Mieczysła
wa, Fik Helenę, Mysiurę Władysia 
wa, Samuely Marka, Sr.erbera Hen 
ryka, Szewczyka Edwarda i Fran
ciszka. Szewczyka SJanislaw-i i 
Wajdę Stanisława.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzyma
li: Boniakowski Edward. Borsuk 
Kazimierz, Fątara Józef, Hausner
Albin, Hopliński Zbigniew. Jagła 
Karol, Karzynsk- Leon, Koprowski 
Edward Kotlarski Tadeusz, Krupa 
Władysław, Kumela Kazimierz. 
Majka Jan, Marchewczyk Jan. Ma
rzec Henryk, Molicki Władysław. 
Radłowski Kornet, Rosiek Micha 
lina, Rzepień Władysław, Schin* 
dler Karol, Sowa Walenty, Szala- 
cha Władysław, Szewczyk Włady-. 
sław, Warmus Władysław, Wij as 
Franciszek.

Odznaczenia zostaną uroczyście 
wręczone najbliższym rodzinom po 
ległych bohaterów w sali Miejskiej 
Rady Narodowej dnia 29 bm.

W związku z powyższym Zarząd 
Wojewódzki ZUWZ wzywa wszyst
kie rodziny odznaczonych o poda
nie swych adresów i wzięcia udzia
łu w  uroczystości. Równocześnie 
Zarząd zwraca się do wszystkich 
znających adresy rodzin odznaczo
nych o podanie Ich do wiadomości 
w  Związku Uczestrików Walki 
Zbrojnej w  Krakowie ul. Wielopole 
15, te!. 301-45
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KRAJ»0» W — <  Koszalinie, 
województwo zaehotapo - pąmprfikie, 
ukrywał flę podesas okupacji wybił 
ti.v kanspjj-ątflj' i jąaJużuny jjziąlącz, 
Kazimier? fłabielec, pseudo ,Kaził?’. . 
ijńry być mnie, ntzetrw.alby f e r m  
hTfernwski, gdyby me nikczemiwś 
niejakiej Mundziakiewiez, która, mfe 
nfąc się Polką, wydała swojego ro
daka w ręce oprawców niemieckiej

Sąd Okręgowy biorąc pęd * * < «  
zeznania ekspertów stwterdsąjąpę, 
że Mundziakiewie? w chwili popeł
nienia przęstgpgtyfti posiądaia zmniej 
szoną poczytalność — skazał ją pa 8 
lat więzienia z pozbawieniem pręga 
przez lat 8.

Ppzewodmpzft sgfbw Maciołowi**, 
oskarżał prok, Horedyński.

1 5 -lw ie  zgonu Karola Adamieckiego Wśród ktiążrfc | c o «  o d z ie * Kar

KRAKÓW (8) -  Rn grupy konfi
dentów niemieckich w krakowskim 
gesifipo naleial Franciszek Porąb
ek i, nrzyfizieinny do policji nfemfec 
WiP-i; M, In- Pr-ręhsW brał wdział w 
aresztowaniu mdziny Pipchqekieh- 
Ffdcząs przpshłchiwań Porębski znę 
pal się nąd Ptechockim do tego stop 
nią, iż ten zapad! na zdrowto. sąd 
hiorąo pod uwagę obciążenie defe- 
rlzipape i analfabetyzm oskarżonego, 
skazał go na 1? lat wtozteraa ? utra
tą praw publicznych i honorowych-

KARA ?A

KRAKÓW to) -  Przed Sądom 0= 
kręgowym w Brakowi® stanęła ro
dzina Koperów z Wietiedti, którą 
podczas ok-upacji budziła ogdtoeobu 
rżenie swoim hitlerowskim nastawia 
niem. Kopera posiadał w  Wfeljczcę 
kiosk tytoniowy, z którego miał do
skonały asreh. Jest rzesza charaktery 
styczną ,tt Kopera jeeweae przed wej 
żpjom Niemeów psajwotował okazałą 
flagę hitlerowską.

Sąd Okręgowy pod przewodnich 
wem sędeiego Sawryeza skaza! Pio
tra Koperę na 9 lat, Marię Kopero< 
wę im S lata więzienia oboje z utra
tę pwe-w publicznych i honorowych 
przez łat 8 'i przez lat 3, oraz Wan
dę Moperównę na 6 miesięcy aresztu

. MŁRPOWICZ, LALREA- 
*■*» NAGRODY LITERACKIE!

KRAKOWA
KRAKÓW. — W dniu 20 bm, na

Woda Mteracka miasta Krakowa, w 
wysokości 73.000 zł, przyznane zo
stała Jednogłośnie Kornelowi Fili- 
powicowi za tom opowiadań „Kraj 
obraz Niewzruszony".

Oprócz Filipowicza rozważane by
ły kandydatury: Jerzego Andrzejew 
skiego za powieść „Popiół i Dta- 
tnent” onaz Jerzego Broszkiewicza, 
Za powieść „Oczekiwanie”,

KRAKÓW- ft) “  *  auli Akade
mii Handlowej w Krakowie odbyła 
sie w dniu ?B I). m- iwocwsto skn 
deinift dis nc*c?enfe IS w w iicy 
nu prof. Karola Adamieckiego, jed- 
Hfsgo I twórców naiikpwej orjątiizą 
ejj i żłiąkninilągą Boniiląryzgtęra 
lei gałęzi wiedzy. Bo zagajęnj|i przg 
wndniczącego krakowskiego oddzip 
ta inątytstu Naukowej (jrgąnizacji, 
b. rektora A (i prof. Krausęgo, w /’ 
gtosiłi referaty: prorektor A. rf. 
prnf: Bteńtspwslfii oraz dvr- jng- Do 
mań^i. Mówce zwrócili uwagą, m- 
j»„ lis faktt i? f ld w t Adamieckiego 
fi nrawfe harmonii jako podstawo: 
wyfli dis Hswltnwei ortanizacji pra

- WFglOSSflW W IlIlFffl i w  Flf 
... -  włpFsedsS s missiąp pojawię 
nie mb pierwszej publikami naukę 
wsi Taylora, W nauce inisdMnar'’ 
tatwei fióydwai gt uozeni wraz z

Fayolem stanowią „wielką trójką’ 
lej gałęzi wiedzy. Szwrzenjęm jej w 
Polsce zianipjg sią ża|<«<w przez 
Adamieckiego wsnóll1'*  z P- Drze- 
wtsgkiip instytut Nąpkowgi Orsaitr 
?aeH:

Dorobek AdpmieckicgO: Wtóry dal 
krajowi szereg realnych wskazó
wek dla rozwiązywania trtidiiflści 
gssppdareaycli. zasięgnie dz>ś na 
tym wyższą oęgpę, Adamiecki 
jak i naiważnleiszy eel naHknwei pf 
ganiaasii stawia} dobro narodu i kia 
sy pracnia^e, sam gaś odrencił mo- 
źliwośei osobistegp awansu jyelo’ 
wegpi poświecaiąe sie rpabpdowy- 
wanin i pnpHlaryzPWaniH ukocha’ 
nei niPiciplności, Przykładem eiitH’  
zjazoi" dla >dei pociągał wspólnra 
cnwników i stworzył szkołą, której 
wpływ na życie gospodarcze Polski 
hył i ies! nie ijiały-

Ostrzeżenie dla lekkomyślnych szoferów
Kraków (SI -  Wyrok Sadu 

okręgowego w Krakowie w spra* 
wie dwńeh w fe rów  winien być su
rowym ostrzeżeniem d|ą fekkOffiyśi 
nych kierowców, którzy nie ppgzu? 
wajg się do odpowiedzialności zą 
iyoie lub kalectwo ludzkie.

Szofer, Eugeniusz Gai, prowadzać 
w Stanie nietrzeźwym samochód 
ciężarowy z wycieczka om TUR-u 
w pewnym momencie zwiększył, dq 
tego stopnia szybkość, że wąg n m )  
cii i nastapiła katastrofa.

W wyniku' fatalnego wypadku 
dwóch młodych uczestników wy? 
eieezki zostało zabitych na miejseu, 
S osób oięiko a, 8 lżej rannych, Nie 
trzeba dodawać, że ciężko ranni przy 
płacili wieloma cierpieniami i dłu
gim leczeniem w szpitalu,

Szofer Gai został skazany na b 
lat więzienia i utrbtę praw szofer’ 
skiph przez lał S,

Druga sprawa, uiawniająea rów
nież niesłychany Iwak poczucia od? 
powiedzialuoici, toczyła się w sa= 
dzie Okręgowym nrzeciw szoferowi 
Józefowi Szczupakowi- Szczupak w 
pewnym momencie, gdy sanjęęhód 
znajdował sie w polnym biegu, wy
puścił kierownicę z rak, aby,,, zapa? 
lir  papierosa, W rezultacie samo? 
chód wpadi na chodnik, zabijając 
na miejscu jedna os,ibe i ciężko ras 
niac druga Szofer Szczupak został 
skazany na 3 lata wiezienia z utrą? 
ta praw szoferskioh przez lat 4-

Obydwaj oskarżeni, odpowiadała- 
cy z wolnej slopy, zostali natych- 
miasl 'odstawieni do witjzienia,

Zbrodniarka z Ravensbruek
p o  ra z  w tó r y  p rz e d  S ąd em

KRAKÓW fs>. — Przed Sądem 0= 
kręgowym W Krakowie stanęła po 

wtóry jedna Z najokrutniejszych 
blokowych w obozie koncentracyj
nym wRavensbrueck, Hermina Ku
bica, która w swoim czasie została 
skazana przez Sąd Specjalny na do
żywotnie Więzienie.

skargi rewizyjnej
sprawa znalazła się ponownie na 
wokandzie Sądu Okręgwoego w 
Krakowie,

Kubica, z zawodu krawcowa. Pol
ka z Poznania. a później więźniarka 

Ravensbrueck, wkfótce przeszła 
VD i zaawansowała na blokową 
bloku nr 15. Blok ten mieścił

300 więźniarek wyłącznie z in»eli 
geiicji: lekarek, studentek, żon ofi
cerów itp. Kubica wytworzyła w 
tym bloku klimat udręki moralne:

fizycznej, znęcając się nad więź
niarkami W sposób najrozmaitszy 
Kubica zabierała więźniarkom żyw-

ność, przetrzymywała listy od naj
bliższych, zaostrzyła regulamin i za 
naimmejsze przewienienie katowała 
więźniarki, ciągnąc je za włosy, bl 
jąc i uwłaszczając ich godności na
rodowej. Poza przetrzymywaniem 
na apelach, Kubica, pragnąc Uczy, 
nić ze swego bloku tzw „Muster- 
block”, zabroniła uJięźniarkom wcho 
dzić do wewnątrz w trepach, a jeśli 
którakolwiek przekroczyła ten na
kaz, bila drewnianymi trepami swo
je ofiary po głowie.

Kubica uwzleła^słę specjalnie na 
kobiety stare i ełinre i skorzystała 
natychmiast S polecenia władz, aby 
spbrządżić listę niezdolnych do pra 
cy. które dzięki temu, zostały wy 
siane jako pierwszy transport d,> 
komór gazowych.

Od Wyżniey do Aradu
roaragcAy FgtoMu) 

BO c«łpw iiuięaie. Ha tuagt/ftkieh keą 
tynęnfach, w róźnyM państwaefi 
pragśj/ioali e-fetyjj gffręs a^maaH u, 
chąelłcy z Warszgmy, Kreftom", Pp- 
znB-pja, ŚtgsJfg,

Litęraturn poipojeffłig praymósfą 
aaly ??6Faę pozycji, apaftych M  
przeiyciyoh Połakśui w esasię woj
ny pmp granicami kraju, Kazimierz 
Kaźniewski pisał o Anglii i o Afryr 
aa, Bisąl KpsimiOrz Pruszyńslfi o lę- 
sgofj żołnierza nołsklego na obozy. 
?ńie, niłoł Ptrumpf-Wpjtklewipt i 
p>ieiv innych,

jednym  z krajów, w którym »kon 
cenfroipsifl bogate iyoie uchodź
cze, gdzie widu w czaoie wojny prze 
bywało Polaków — była Rumunia, 
Nic było tam wprawdzie wojaka po| 
skiego, me było aktywnego i oeyn- 
negg na zewnątrz życia politycznego, 
ale byli ludzie, byli Polacy fęsknifi- 
cy za krajem, eeuiaey 1 wyśigcy, 
rozmyśiajaoy gorzko w ciągu lyoh 
Igi fulffczki, So kaidy łaskawy chich, 
żeby hył najlepszy i jak naitaktow-, 
niej i najżypsliwiej podany — ?aw. 
«?c jest gorzki,

Warunki polityczne no terenie Ru 
mnnji ułożyły sie w okresie wojen, 
nym dis przebywających tam  Pola
ków źte, Niemniej jednak naród ru
muński potrafił do wyrzuconych w 
jego środowisko, pozbawionych ma 
lat S Ojczyzny sąsiadów wyciągnąć 
życzliwą dłoń, przyjąć ich gościnnie, 
siarojflc sie zastąpić w miarę możno 
Jci utracony dom radginny,

Życie uchodźców polskich na tere 
nie Rumunii opisuje ciekowa ksią. 
żka Stefana Białasa pt, „Od Wyśni, 
cy doAradu”, Opowieść ta nie tylko 
doskonałe odrfaje ten specyficzny na 
strój, który panował w każdym śra. 
rtowisku uchodźczym, ale pozwala 
jednocześnie na zapoznanie się z tak 
ciekawym, a mało u  nas znanym 
krajem, jakim jest Rumunia. Ob. 
szerne usteny o historii kraju, topo
grafii, ludziach, zwyczajach i  fol. 
klorze rumuńskim — cały krajo
znawczy podkład pod treść, którą 
jest życie uchodźczej masy polskiej 
— czynią z tej książki .  pamiętnika 
i książki - reportażu niezmiernie cle 
kawą lekturą.

J. M.

KIEGO — godz. 19 — , 
źródło” Lope de vggg,

MIEJSKI STARY TRAWI -  tato 
ża sala — gódz. 19 — „Dem pod 
Oświęcimiem1' Kołują,

MAŁA SALA _  gądz. W,Mi -  
„Dsprą wróżba” e tw u y —

Ha lamach „Robotnika” 
Pisze W.Kragen 

o „Owczym żrśds"

źttana i ceniona publicystka Wan= 
da Kragen rozpoczyna tymi słowy. 
„Teatr Słowackiego w Krakowie 

inscenizacji dyr. Br.

Pół miliona złotych grzywny
za wyższe ceny na m ęso

KRAKÓW, (s) — Społeczna Korni wywozy, Mogilska 1115, za brak r 
sa Kontroli Cen zawniosknwała dc - .r . ,  .
Komisji Specjalne) 6 ukaranie grzyw
nami następsjąeych niesumiennych 
kupców: Jafi aawlik, współwłaści
ciel firmy „Knntisowej sprzedaży 
midsa’’, Hl. Rzeinlcaa 33, został u- 
karany grzywną ,500 tys, złotycli za 
pobranie wyższych cen aa mięsu.
Rogoda Andrzej, hurtownik mięsa i 
Stefan Rogoda również zostałi ttka- 
rani grzywną po pól mtlłona zto- 
tyeb za toż samo przestępstwo.

Ponadto ukarani zostali grzywną:
Zł. 15.000 — Gubała Roman, wę 

tllmiariiia. Limanowskiego 23,* Konik 
Leon, bar, Szpitalna 38, obaj za itię 
uwidocznienie cen. Węgrzyn .łan, 
wędliniarnia, ul. Topolowa 13, za 
brak dodatkowego cennika na mięs 
ae wyrób# świąteczne-

Zł. 20.000: Broda Emilia, sklep cu 
(pierniczy, Dietla 46, za pobranie 
wyższej ceny za ziemniaki, Kita An
nę, sklep spożywczy, Estery 8. za 

plunie cennika ’ wyższe ce- 
■wska Janina, sklep spe

cliunków na cliieh j pntharańi 
łącz Jan, wędliniarnia, Starowiślna 

brak cennika. Mareitin Le 
opold, odpowiedzialny kierownik re 
stauracii przy »l. Stradom 11, za 
brak rachunków.

Zł. 25.000 — Fuankowski Antolił, 
sklep z a-rt- teelm.. Floriańska 2. za 
brak een, Pająk Stefania, sklep en* 
Merniczy. Mikołajska 7, za wyższe 

na jabłka.
30.000 — Skałka Jan, Piekar' 

ula, Kościuszki 34, za wyższe ceny.
Zł. 50.000 — Apostoluk Stefan, wę 

tlliitiarnia. Krakowska 37, Dudzic Jó 
!ef, wędliniarnia. Miodowa 33. Ja- 
.kolski Jan, sklep z arl. żelaznymi, 
Grodzka 26, Karasiński Karol, wąuii 

lamia, ul. Główna 167, Łapłaś 
Emil, sklep rjicinlczy, Siemiradz
kiego 18, Pietruszka Franciszek, 
sklep rzeźniczy, Stradom 19, Polak, 
Stanisław, sklep .cukierniczy, Karnie 
licka 13 — wszyscy za pobieranie 
ęyyższycli ccii.

O sadyzmie Kubicy świadczy naj. Dąbrowskiego, po słynnym '.Wieczo 
lepiej fakt, iż gdy tedna z więźnia- rze trzectl króli” znowu olśniewa- 
rek, Jadwiga Iwaszkiewicz, po wy- )l|ce widowisko, rozbudowane na 
rwaniu zęba dostała krwstoku, o ! jtarym tekście Lope de Vegi". 
ki utnica kazała ićj pracować aż do j
utraty przytomności. ( Po szczegółowym omówieniu ca=

W •rokiem sądu Hermina Kubień : l°Scl spektaklu krakowsklcgb zamy 
zoslala uznana winną, że jako hio- ll“ re(1- Y  Kra?e"  srtvkul w ,P.n 
knwa W rtiivensbruCk znęcała się Sposub: „W sumie" widewisko peb 
nad współwięźniarkami i skazana ,ne rozmachu, k tó ^  przyswoiło nf 
została na kfrę wiezienia przez 1S dzieło
lat, utratę praw publicznych i oby-. P01-* w 
watelskich praw honorowych - 
lat 8 ól'az konfiskatę mienia.

SN O W I N Y 
LITERACKIE

któse przyswoiło nam 
0 i lieznaneao do tej 

Polsce autora w sposób. Za. 
pewniający mu najdłuższy ciąg 
przedstawień’’.

Istotnie też' spodziewać sig należy 
spełnienia przewidywań, skoro się 
widzi codziennie wypełnioną do 
ostatniego miejsca widownię teatru 
im. .7. Słowackiego.

godz, ig ig
TEATR RTFD „WESOfcA tW B- 

MADKA’’ =- 80<K, U,M -  „ F » - 
furka królowej aófiy" (dla wwg-M- 
kiph).

TEĄTR „OPERETKA” -  gódz. 
10 .30- „Rająderą”.

TEATR KOLEJARZA 8Z4C (Bo
cheńską 71 — godz. 19 — „Apnoma 
ae eUtorah” Turekięg*

KIKAi
Warszawa: „Czarodziejskie ziarno*; 
Św it;,.Stalowe bet ca'; Aoo||u i Sztuka: 
„Piórojeń Nawago grleanu”, ucie
cha; „Bitwą o #avn«l!, Wpndą: „Of
lag 07”; WtiRtiść! „Spotkanie’'; 
Gdański „Krążownik Waiee"- Po
czątek seansów; gstuka «» 
godz. 10.80, 17,30 i łS,Hj; wa
wszystkich puzusiałych kinach o 
godzinie 10, ia i 8V, -  Kute
AhfpglBPŚci (W ssh Apoliai Polska 
kronika filmowa .Jerzy Walde z 
orkiestra, Skrsydlael arehiiekci l 
Byliśmy na wczasach, Początek 
godz, 10, 13 i 14; wstęp 38 ?i, 

DŹWIĘKOWE KINO OgWlATÓWE 
(Garncarska 1); Z przęszlOCOi zląpii, 
2 Ślimak winpiozek, 3) (jąsienipznik, 
4) Komedyjka. -  początek seansów 
O godz. 17, 18,SQ i 21), W medsiele i 
święta poranki o godz, 11.80,

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubezpleczalnl Społecznej dnia 

03 maja br. — dr. Piotrowski Kazi
mierz — Długa 00, tel. 508.27.

We wszystkich innych nagłych z»- 
chorzeniach w nocy należy wezwać 
lekarza dyżurnego a Ubeapieczalni 
nr. tel. 570-70.

DYŻURY APTEK:
Rynek Główny 42, Mikołajska 4 

Grodzka 17, Starowiślna 77. Kra
kowska 9, Długa 88, Senatorska 5 
Mogilska 16, Kalwaryjska 27.

DYŻUR POGOTOWIA 
DENTYSTYCZNEGO

Spółdzielni Pracy „Dentystyka”, 
UL Krupnicza 11 a, od 0—13. Wyda 
wanie talońów na sztuczne uzębie
nie.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ 

na dzień 23 maja 1948 r.
(niedziela)

7.05 Płyty; 8.00 Dziennik; 8.30 Mu 
zyka; 0.00 Nabożeństwo; 10.00 „Prze 
krój Warszawy"; 12.04 Poranek sym 
foniczny; 13.30 „Pamiętnik Lucyny 
Kraśnickiej” — felieton; 13.40 „Nie
dziela na wsi"; 14.25 „Piszemy 
dźwiękami” — zagadka radiowa: 
14.40 „Druga pułapka miłości” — 
słuchowisko; 15.25 Utwory Jana Se
bastiana Bacha; 15T45 Felieton „Ja
rosław Dąbrowski” ; 15.55 Koncert 
muzyki polskiej; 18.40 ,.Ó mądrym 
Ali i biednym Achmedzi.” — audy
cja dla dzieci; 17.00 Acdycja dla ko 
biet; 17.05 „Podwieczorek przy mi
krofonie"; 18.45 Koncert Muzyki Lu 
dowej; 19.10 Felieton Kornela Ma
kuszyńskiego „Jak zostałem pisa
rzem”; 19.25 Muzyka ludowa; 19.50 
Przegląd teatralno -  artystyczny; 
20.00 Dziennik; 20.50 Wiadomości 
sportowe; 21.00 „Ż życia Związku 
Radzieckiego"; 21.30 „Na muzycznej 
fali"; 22.00 Muzyka taneczna; 22.45 
WSadomości sportowe; 23.00 Ostat
nie Wiadomości; 23.25 Muzyka ta 
neczna; 24.00 Hymn i koniec au- 
dycyj.

Pomarańcze i cytryny
KRAKÓW (s) — Ignacy KulesZa, 

kierownik Spółdzielni Powszechnej 
w Krakowie przy ul. Limanowskie
go 25, otrzymał z przydziału OKŻZ 
dla Związku Zawodowego Dozorców

na (Z rnym rynku
stawił 5 skrzyń o łącznej wadze 
198 kg. netłd, Marli Zwożnlak, kup
cowej W Krakowie, licząc jej 800 
Zł. za 1 kg. Zysk w wysokości 90.000 
zł. Kulesza przywłaszczy! sobie,

Domowych W Krakowie 400 kg. cy- uwidaczniając oczywiście tych trans
180 zl. za kg, i 700 kg. 

pomarańcz w cenie 350 zł. za 1 kg. 
Kulesza zamiast rozprowadzić ło- 
nr we właściwy sposób, sprzedał 

cytryny po cenie 300 zl. za I kg., 
otrzymanych pomarańcz od-

akcji w księgach spółdzielni. 
Delegatura Komisji Specjalnej w

Krakowie zawnloskowała umieszczę 
nie Ignacego Kuleszy w  obozie pra 
cy orzymusowei w  Mlleeinle. •

etKOMUMKAnu
Df. Szlapak wygłosi odczyt p. t  

„O poradniach przedślubnych 1 mai 
żeńskich w kraju 1 za granicą” w 
dniu 25 maja o godz, 18 w lokalu 
Ligi Kobiet Karmelicka 51.

Miejski Komitet Budowy Szkoły 
Powszechnej w Andrychowie skła
da niniejszym wyrazy serdecznego 
podziękowania miejscowej LIDZE 
KOBIET za złożony datek w kwo< 
cie zl. 8.485 — na budowę szkoły 
powszechnej, Jako dochód uzyska- 
ny z Akademii podczas „Dnia Ko- 
biet” w dnio 7. 3. 1948 w  Anta*.

Druk. „Wiedza” Ćherzów.
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lak to było na boisku w Morawskiej Ostraw^
jodczas meczu między „Gazetą Robotniczą" a „Ceskoslovens!(a Demokracie"

Gdy zespół piłkarski „Gazety Ro 
lotniczej" wybiegł na piękne boi- 
,ko stadionu w Ostrawie, gdzie w 
Ini Zielonych Świątek rewizytowa 
liśmy towarzyszy i kolegów z „Ce* 
skoslovenske Demokracie", ostre 
Jońce zdemaskowało całą prawdą 
obu drużyn — polskiej i czeskiej — 
b.orących udział w tym rewanżo
wym meczu. Trudno zataić, iż polski 
zespół reprezentował na pierwszy 
rr.lt! oka klasę klasycznych ,,old- 
bcy ow”, bardziej sposobnych do Pł
cią olei ginu, niż do kopania piłki 
iootbalowei przy pomocy własnych 
dc. tyeh kończyn.

Z punktu widzenia literackiego 
uyi nasz zespól świetnym kandyda 
tern do następnego, nienapisanego 
dotąd tomu „Klubu Pickwicka’’. Z 
punktu widzenia lekarskiego była 
to drużyna niedawnych lub najbliż
szych pacjentów. Z punktu widzenia 
Urzędu Miar i Wag byli to zapaśni 
cy najcięższego kalibru. Z punktu 
zaś widzenia drukarskiego był to ze 
spół wersalików, mający za prze 
ciwnika młody, zdrowy, lekki i wy- 
trenowany zespół czeski klasy 
pettit • tekst.

Naprzemian trwoga i pusty 
śmiecłt nawiedzały człowieka, gdy 
pomyślał sobie, iż nasi, katowiccy 
ojcowie rodzin będą się uganiali po 
boisku w kusych porciętach, przy
wiązując z całą powagą swą uwagę 
do szalejącej piłki.

Pierwsze trzy minuty gry obaliły 
te wszystkie wymienione na wstę
pie punkty widzenia, gdyż całą dłu 
gą walkę cechowała cholernie roga 
ta dusza polska.
“.Zapasy piłkarskie poprzedziła wy 
miana pozdrowień. Drużynie cze
skiej został wręczony upominek w 
postaci fotograficznego portretu z 
pierwszego spotkania na boisku w 
Katowicach, poczym ogólną sensa
cję i wybuch szczerego śmiechu wy 
wołała żywa kaczl^ dziennikarska, 
przybyła z naszym zespołem z Ka
towic w charakterze zaprzysiężone 
go sprawozdawcy. Kaczka, po wy
głoszeniu kilku zwartych, lecz nor
malnie zakłamanych uwag, zeszła z 
boiska krokiem majestatycznym i za 
siadła w loży prasowej ku nieby

wałej uciesze publiczności czeskiej.
W chwili rozpoczęcia gry nad sta 

dionem ukazała się nisko lecąca a- 
waonetka, z której red. Lubo Kuczę 

zrzucił piłkę na boisko- Na gwi 
zdek sędziego red. Karola Beranka 
drużyny rozpoczęły grę. Walka za 
częła się toczyć na polu polskim. O 
godz 17 min. 14 nastąpił pierwszy 
out. Minutę później padł strzał Be 
ranka - juniora, lecz ponad bramką 
polską. Oznak niezadowolenia ze 
strony taty Beranka nie zauważy
liśmy, jako że senior rodu należy do 

i naszych najmilszych przyja
ciół.

W zapale obserwacji nie spostrze! 
glem , iż koleżanka kaczka zanoto
wała w swoim sprawozdaniu, co 
następuje:

„Godz, 17. min. 20 wynik przed
stawia się jak 0 do 0. Bramkę pol
ską wypełnia szczelnie swoją osobą 
ojciec Jerzy Zarzycki, uniemożliwia 
jąc w ten sposób strzelenie goala 
przez gospodarzy czeskich. Na za
pleczu drużyny czeskiej dywersję 
Uprawia monolit bialo-różowy, wy
stępujący pod pseudonimem ojca 
Wiktora Czyka. który słowo mówio 
ne przez radio zamieni! na czyny i 
gesty rąk i  nóg”.

I rzeczywiście! Ze swej strony za 
uważylem także przedziwną meta
morfozę jakiej uległ ojciec Józef 
Preussner. W rewanżowym spotka
niu należał do grona wtajemniczo
nych diabłów polskich, wykazując 
wbrew swym profesorskim okula
rom i szpakowatym włosom zdumie 
wającą ruchliwość i adwokacką 
przebiegłość w spotkaniach osobis
tych z piłką i  z zaprzyjaźnionymi 
przeciwnikami.

O 17 min. 21 następuje drugi spa 
lony strzał czeski. O 17. min. 28 oj
ciec Zarzycki po wielu świetnych 
likwidacjach groźnych sytuacji pod 
bramką zdejmuje sweter i nakolan 
niki, ustępując miejsca w bramce sę 
dziwemu zapaśnikowi naszego ze
społu, ojcu MieczySSawowi Czapi- 
dze, którego głęboki bas jest nie
wątpliwym urokiem osobistym i na 
rodowym, równym w swym egzo-

bronie, biegał na cursywę, który 
to manewr taktyczńy sparaliżował 
wiele zamiarów przeciwnika.

Nagle trybuna rozbrzmiewa hura 
ganem braw i okrzyków. Co się sta 
lo? Okazuje się, iż ojciec, przepra
szam, synek Jerzy Zmarzlik wpadl 
do bramki czeskiej, powodując, nie
słychane zamieszanie wśród graczy 
obu drużyn stłoczonych pod bram
ką. Tymczasem sędzia ogłasza wy
nik 1:0 na rzecz strony polskiej. 
Oznacza to, iż pomylono osobę syn
ka Zmarzlika z piłką, którą właśnie 
strzelił ów pomylony gracz. Pierw
sza polska bramka robi — mimo 

— nielada sensację w na
szych sercach. Ten rober już nie 
będzie suchy — mówi sąsiadka 
kaczka.

Gra staje się interesująca. Takty
ka obu zespołów i rozgrywki góru
ją  swym poziomem nad spotkaniem 
katowickim. Drużyny walczą serio. 
Pod bramkami spokój i cisza. Bit
wa toczy się pośrodku boiska. Try
buna kwituje wystrzałem śmiechu 
niespodziewany i nienotowany wi
dok, gdy ojciec Czapigo zmienia po 
zycję stojącą w bramce na leżącą, 
przybierając znaną pozycję matki 
Ledy.

Wszystko wskazuje na to, iż buty 
ma zbyt ciasne.

17 min. 33 pod bramką polską 
tworzy się wir ludzki. Towarzysze 
czescy atakują zaciekle. Goal wisi 
w  powietrzu Kaczka nie wytrzymu
je napięcia nerwowego ze skutkiem 
wśród drobiu wiadomym. Wreszcie 
bramkarz polski systemem „a kysz" 
odpędza piłkę. Publiczność lfona ze 
śmiechu. Sędzia obwieszcza przer
wę, jakże zasłużoną dla zespołu pol
skiego.

Druga część gry wywołuje zdumie 
nie wytrzymałością naszych old-boy' 
ów. Tatkowie śmigają wszerz i 
wzdłuż jak za czasów największych 
łapanek okupacyjnych. Jedynie Wik 
tor Czyk pruje powietrze ruchami 
pływackimi, przypominaiącymi tzw 
żabkę, co szczególnie podoba się na
szej dziwaczce-kaczce. Bramki pilnu
je tym razem kol. Zmarzlik, a  kol. 
Czapigo z racji swej nowej roli u- 
łożył się na ziemi pośrodku boiska, 
pilnując bacznie toku gry i lotu pil-

- ki.

Przyszły ojciec, Szafranek, naj
młodszy z drużyny, ma najwięcej ro 
boty na boisku, stary Woronow zaś 
mógłby się uczyć sztuki odmładza
nia u  przyszłego dziadka Wojtka Wo 
jewody, którego wypady z piłką ce
chowała rzadka lekkomyślność nóg.

O. Piątek przeżywał w sposób wi
doczny swą trzecią młodość, wyka
zując lwi pazur starego gracza, a 
Całka zaś, biegając po boisku, do
szedł do^przekonania, iż życie zaczy
na się dopiero po czterdziestce. O. 
Breguła, obdarzony uwodzicielskim 
spojrzeniem oczu, rozprawiał się z 
piłką, jakby to była rzecz nie warta 
kopnięcia. Zapewne pod wpływem 
przeszywających spojrzeń wyżej wy 
mienionego ojca piłka zbaczała na 
manowoe fizyczne, określane na boi
sku jako outy. Z właściwym sobie 
polarnym ehłodem ojciec Mrozek 
zmroził w  kilku sytuacjach najbliż
szych przeciwników, prowadząc w 
lodowaty sposób piłkę ku swemu 
przeznaczeniu.

Trybuna dopinguje graczy, żądając 
zwiększenia tempa gry. W 14 minu
cie wynik wynosi 1:1. Walka staje 
się podniecająca dla graczy i publicz 
ności. Szafranek ciągle dopisuje 1 
niszczy w  zarodku wiele groźnych 
sytuacji W 19 min. już jest 2:1 na 
korzyść gospodarzy. Ojciec Jakubec 
wytrwale stosuje nowy chwyt, ser
wując piłkę z pozycji leżącej, do któ 
rej doprowadzają go ostre zderzenia 
z przeciwnikami. Trybuna akceptu
je to oklaskami.

W 20 min. następuje samobójczy 
strzał polski i  jest już 3:1. W 24 min. 
w  wyniku brawurowego ataku pol
skiego Szafranek osiąga 3:2. W 25 
min. o. Czapigo znowu położył się na 
trawie i majta w  powietrzu nogami. 
Wreszcie następuje 4:2.

Gra skończona. Obie strony podob 
nie jak w Katowicach są znowu za
dowolone. Zażenowanie okazuje je
dynie piłka, upojenie zaś kaczka. 
Ojcowie nasi dokonali więcej, niż na 
to wyglądali Chwała ich przejdzie 
jako legenda do dziejów Ostrawy.

JAN PIBSS

Kalendarzyk sportowy
na dziś

KATOWICE
Zapowiedziany mecz tenisowy 

PRAGA — KATOWICE nie odbę
dzie się, ponieważ Czesi na skutek 
trudności paszportowych nie przy
jechali.

CHORZÓW.
Stadion na Górze Wyzwolenia 

godz. 18 — mecz ligowy Polonia 
(W-wa) — AKS.

KATOWICE ZAŁĘŻE 
Boisko ZKSM Baildon godz. 18 — 

hinałowy mecz piłkarski o mistrzo
stwo klasy „A” pomiędzy zespołem 
gospodarzy a Naprzodem z Lipin.

O mistrzostwo piłkarskiej klasy 
„A” Śląska i  Zagłębia grają (gospo
darze boisk na pierwszym miejscu!:

Pogoń (K-ce) — Lechia (Mysłowi
ce), HKS (Szopienice) — Gwardia 
(K-ce), Concordia (Knurów) — Li- 
gocianka, BBTS — Koszarawa, Bły 
Skawica (Radlin) — Hejnał (Kęty), 
Kop. Dębieńsko (Czerwionka) — 
Kop. Eminencja, Czarni (Chropa- 
czów) — Ruch (Radzionków), RCKS 
— Sarmacja, Cyklon (Rogoźnik) — 
RKU, Płomień (Milowice) — Zagłę
bie, Będzin — Zew, Czarni (Sosno
wiec) — Zagłębianka.

BOISKO ZKSM „POGOŃ” PRZY 
UL. KOŚCIUSZKI

godz. 9—10 pokaz gimnastyki przy 
rządowej,

godz. 10—11 turniej piłki nożnej, 
godz. 11—12 mecz ligowy szczypiór

niaka „Pogoń” — „Tęcza”, 
godz. 12—13 międzynarodowy

mecz tenisowy Praga Katowice
W przewaeh odbywać się będą 

spotkania szermiercze i biegi sztafe

BOISKO .GWARDII” OBOK PAR
KU KOŚCIUSZKI

godz. 10—12 zawody szczypiórnia 
ka o mistrzostwo klasy „A” Śląskie 
go Okręgu,

W Chorzowie w tym samym cza
sie odbędą się na stadionie na Górze 
Wyzwolenia eliminacyjne zawody 
lekkoatletyczne kobiet przed między 
narodowym spotkaniem z Czechosło
wacją.


